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Na Międzynarodowym Święcie

Spotkanie w Belwederze
Delegaci na Festiwal rozmawiaj z Iow. Bierutem 

i tow, Cyrankiewiczem

i
znowu — tym ra­
zem na stadionie 
.Budowlanych“ wie 
lojęzyczny, tysięcz­
ny tłum młodzieży, 
i " nie tylko mło­

dzieży przeżył na jeszcze jeden 
6t>osób to co nas — młodzież 
świata tu do Warszawy przy­
wiodło.

Międzynarodowe Święto Zblo- 
rów — swoje dożynki obcho­
dziła dziś młodzież wsi i farm. 
plantacji i państwowych gospo­
darstw, pól pszenicznych i ry­
żowych, laołchozów I spół­
dzielni.

J. Denis — członek Między­
narodowego Komitetu Przygo­
towawczego V Festiwalu otwo­
rzył dożynki krótkim, gorąco 
wypowiedzianym słowem. Zbli­
żenie młodzieży wiejskiej ca­
łego świata — to jeden z waż­
nych elementów naszej walki 
o pokój. Toteż nasze dożynki 
— Międzynarodowe Święto Zbio­
rów wyrażały dziś, mówiąc 
stówami J. Denis: świętą woię 
szczęścia i pokoju.

Barwny korowód zespołów
ludowych — witany jak wszyst­
ko co niosą festiwalowe dni 

owacja, wkracza na stadion. 
Oto młodzi chłopi z Afryki 
francuskiej. Stroje pasiaste, 
utrzymane w ciemnych odcie­
niach srebra i brązu. W rękach 
sierpy. Idą krokiem niby zwy­
kłym. ale gdy odezwą się póź­
niej tam-tamy przekonamy się. 
że to ten sam rytm. Idą Chiń­
czycy. Błyska w sierpniowym 
słońcu jaskrawy jedwab. Na 
twarzach im tylko właściwy 
ciepły, spokojny uśmiech. A oto 
chłopi i chłopki duńskie i fiń­

skie. Inny będzie rytm ich tań­
ca, melodia ich pieśni. Wolniej­
szy, bardziej posuwisty rytm.

I znowu oklaski, okrzyki: to

Ż n iw a  % ż n iw a  ę  ż n iw a

Pierwszy chleb 
z pionierskiego zespołu
OLSZTYN (kor. wl.)
Widok jest piękny, ale gdy 

spoglądamy dziś na łany bia­
łego żyta, zielonego owsa i 
pszenicy, na pstrokate ścierni­
ska rzepaku i plantacje okopo­
wych — trudno jakoś uwie­
rzyć, że jeszcze kilka miesię­
cy temu, na tej urodzajnej zie­
mi piskiej szumiały dzikie tra­
wy, panoszyły się chwasty i 
krzaki.

Wysiłek pionierskich rąk 
zmienił oblicze dzikich odło- 
gów. Wróciła do życia ziemia, j 
o której ludzie nie zapomnieli : 
Powstał zespół PGR Baranów- 
ka. Ma on cztery gospodarstwa 
Pionierzy wznoszą teraz mury 
nowoczesnych budynków go­
spodarczych. Niedługo te czte­
ry gospodarstwa zaświecą czer- i 
wienią dachówek i murów : 
Niedługo już zapełnia sie plo- j 
nami pionierskiej pracy sto­
doły.

Żniwa — a tu trzeba w>-kań- j 
czać maszyny i pomieszczenia, 
budować, remontować.

— Do żniw przygotowaliśmy | 
się już dawno — mówi pto- | 
nier Zbyszek Mułlert z PGR 
Pierzchały. Trudności jest jesz­
cze wiele: brak części zamien- 
nvch do ciągników, brak ogu- | 
mienia, brak części do maszyn ;

Grupy remontowe pod kie­
runkiem głównego mechanika • 
zespołu tow Sziigiela wytęża- ; 
ją siły. by jako tako nadążyć 
za potrzebami zespołu No i ra­
dzą sobie jakoś po pionierska

W Bogdanach. Trąbach. Na- 
ruszu —' zebrano p rzec ię tn ie  po 
15 o rzepaku . zD iorv żyta za­
p o w ia d a ją  się niezłe, po­
do b n ie  zb io ry  okopow ych  i bu-
raków. . . , ,

Młodzież pionierska jest chęt­
na do prarv.

— Urzekają nas nowoczesne | 
maszyny — mówi Czesiek I 
Książkiewicz. W zespole * je.̂ ,
5 kombajnów gotowych po ; 
sprzęcie rzepaku do sprzętu 1 
zbóż. Ile było kłótni o to. kto 
będzie ptacował przy kombaj­
nie. No. i zostali najlepsi przo­
downicy: Olga, Stefka i Sta­

szek. Oni też jadą na Festi­
wal do Warszawy.

Najlepsza w powiecie bryga­
da traktorzystów Stanisława 
Lichwiasza z gospodarstwa 
Pierzchały zainicjowała agrega- 
towanie maszyn żniwnych, 
dzięki czemu żniwa w zespole 
Baranówka trwać będą najwy­
żej cztery dni. Także inni pio­
nierzy podięli zobowiązanie 
jak najdokładniejszego sprzętu 
zbóż. '

Są Już mocno związani z go­
spodarstwem. A trzeba zazna­
czyć, że dobra jest współpraca 
między mmi a dyrekcją ze­
społu.

_  Bo tu tak urządzamy sobie 
życie, sann, według własnego 
pomysłu — mówi Książkiewicz 

— I chcemy jak najprędzej 
skosztować pierwszego chleba 
z tej naszej ziemi.

W. SIENI)

młodzież radziecka. Chłopcy j 
dziewczęta z zespołu im. Piat- 
nickiego. Przyszli tu na nasze 
święto zbiorów z pieśnią śpie­
waną w kołchozach.

Pochód zespołów zamykają 
Polacy. Wirują w tańcu krakow­
skie "sukmany, łowickie pasia­
ki. Tu i tam wykwita strój 
wielkopolski czy góralski. Wyli­
czać te barwne stroje trudno: 
21 regionów naszego kraju!

Ten barwny mijający nas 
pochód symbolizuje wyjście w 
pole — na żniwa.

A teraz w tańcu murzyńskim, 
pieśni chińskiej, tańcu i śpie­
wie duńskim i fińskim, w żar­
tobliwej rosyjskiej zabawie 
tanecznej poznajemy zwyczaje 
żniwne.

To już nie tylko różnica 
części świata, szerokości geo­
graficznej, ale przecież i to 
co z życia chłopów te tańce 
wyrażają. Czy życie to jest wol­
ne i szczęśliwe, czy też jego 
treścią jest nędza i poniżenie 
wywiera chyba najgłębsze pię­
tno na tradycjach święta zbio­
rów.

(dokończenie na str. 2)

W takt m,elodii zespoły od­
twarzają obrzędy związane 
, ze świętem zbiorów.

Przyjacielem nazywamy 
bliską nam osobę, którą 
szanujemy, której ufamy. 
— Takim właśnie mianem 
nazywa młodzie* swoją 
organizację—Światową Fe­
derację Młodzieży Demo­
kratycznej. Nazywa tak 
dlatego, ponieważ widzi w 
niej szczerego, wiernego 
obrońcę Interesów młode­
go pokolenia.

Minęło 10 lat od pamięt­
nego spotkania w Londy­
nie. W kilka miesięcy po 
zakończeniu wojny zebrali 
*tę wtedy w mieści* n»d 
Tamtzą przedstawiciele 
młodzieży * 45 krajów, by 
złożyć ślubowanie na wier­
ność przyjaźni, zrodzonej w 
ogniu wojny, by jeszcze 
silniej zespolić swe wy­
siłki w obronie wywalczo­
nej. wolności, w obronie 
szczęścia I pokoju. Tak 
właśnie narodziła się 
Światowa Federacja Mło­
dzieży Demokratycznej.

Cala dziesięcioletnia
działalność Federacji, to 
nieustanna walka o to, by 
młodzież we wszystkich 
krajach mogła pracować 
w pokojowych warunkach, 
uczyć się 1 kochać.

Gdziekolwiek na kuli 
ziemskiej występuje bez­
prawie, gdzie prześladuje 
się młodzież, zawsze pod­
nosi się głos prote­
stu SFMD. Jednym z. 
ważnych ogniw świa­
towych sit pokoju 
Jest Federacja, która 
nie szczędzi sil, by 
zjednoczyć młodzież 
bez, wTzględu na po­
glądy polityczne, wie 
rżenia, rasę I kolor 
skóry w walce prze­
ciwko podżegaczom 
wojennym. Każda 
akcja młodzieży w 
obronie swych praw 
spotyka się z. żarli­
wym. serdecznym po­
parciem SFMD,

Organizowane przez
SFMD potężne akcje: Kon­
ferencja Młodzieży Pracu­
jącej, Międzynarodowa 
konferencja w Obronie 
Praw Młodzieży, Między­
narodowa konferencja 
Młodzieży Wiejskiej a 
szczególnie co 2 lata odby­

wając* się wspaniale festi­
wale — to olbrzymi wkład 
w dzieło utrwalenia poko­
ju. Głoszona I konsekwen­
tnie realizowana przez Fe­
derację Idea pokoju I przy-

Na 10-Jede ŚFMD

Serdeczny
przyjaciel

jaźni owładnęła sercami 
milionów chłopców I dziew 
cząt, stała się podstawą 
umacniającej słę z każdym 
dniem Jedności młodzieży. 
Najlepszym tego dowodem 
jest V Światowy Festiwal 
Młodzieży I Studentów w 
W'arszawie.

Wzruszający Jest prosty, 
może nie bardzo poetycki, 
lecz, pisany od serca wiersz 
młodego Anglika Bob Lee- 
sona:

„Zaśpiewajmy współ 
ną pieśń ntłodoścł, 

pleśń, lecącą po 
świata obszarach, 

pieśń o stopach, 
miarowo kroczących, 

pleśń o dumnych, 
rozwianych sztanda - 
rach.

Nie słyszana do­
tychczas harmonia 

niech rozlegnie się 
zgodnym okrzykiem, 

zgodnym śpiewem 
tysiąca milionów, 

które mówią dziś wspól­
nym językiem“.

To, że dziś miliony mło­
dzieży całego świata roz­
mawiają wspólnym języ­
kiem — językiem pokoju 
—- jest niewątpliwie zasłu­
gą SFMD.

— Czujcie się Jak u siebie w  
domu —- zapraszał serdecznie 
towarzysz Bierut, gdy gromada 
chłopców i dziewcząt wyszła 
przed gmach Belwederu, gdzie 
w cieniu -drzew oczekiwały na 
nich nakryte stoły z owocami, 
ciastkami, kawą. Młodzi goście 
„jak w domu“ poczuli się od 
razu. Pierwszym tego przeja- 
wem było zsunięcie stolików, 
Byle ciaśniej, byle bliżej towa­
rzyszy Bieruta 1 Cyrankiewi­
cza. Potoczyła się swobodna ł  
nieskrępowana rozmowa, czę­
sto gęsto przerywana wybu­
chami śmiechu... Gospodarze 
interesowali się wieloma -spra­
wami, Padały pytania o wra­
żenia z Festiwalu i o zbiory w 
województwie krakowskim. To- , 
warzysz Bierut interesował się 
ży$p stanem bezpieczeństwa 
pracy w kopalni „Mysłowice“ 1 
działaniem zgniatacza w Nowej . 
flocie. Ba, nawet fakt, że d a aj 
goście — towarzysz Rzeszotko z 
województwa krakowskiego i  
towarzysz Cyprys — górnik, w 
tych dniach obchodzili swoje u- 
rodziny, nie uszedł uwagi go­
spodarzy;, Solenizanci otrzymali 
w urodzinowym prezencie pięk­
ne wydanie „Pana Tadeusza“ .

Uważnie słuchał towarzysz 
Bierut wszystkich opowieści. 
Gdy Rzeszotko opowiadał o 
podjętym ¡. zrealizowanym prżea 
młodzież zobowiązaniu, które 
przekonało do pracy młodzieży 
ludzi nawet zacofanych, prze­
rwał rozmówcy:

O właśnie, tak trzeba *— mówi! towarzysz Bierut. Chodzi 
o to, by każdy człowiek zrozumiał, że to co robimy, to jest dla 
ludzkiego dobra.

Z dalszych rozmów wynikało, i* to „czucie się jak u siebie 
w domu“ , do którego zapraszał towarzysz Bierut swoich mło­
dych gości, przynieśli oni tu już ze sobą. Oto wspomnia­
ny już towarzysz Rzeszotko z gospodarską troską w głosie opo­
wiadał o powodzeniach i niepowodzeniach . w realizacji progra­
mu Frontu Narodowego w ich gromadzie; o.to towarzysz Cyprys 
z dumą mówił o . wykonaniu planu w czerwcu i przyczynach 
niewykonania go w innym miesiącu; oto praćownik metra z pa­
sją mówił towarzyszowi Premierowi o nieprzestrzeganiu niektó­
rych przepisów na budowie...

Z taką ufnością swoje troski 1 radości mogił gospodarzom po-, 
wierząc ci, którzy wierzą głęboko w słuszność sprawy Partii, 
którzy tej sprawie chcą poświęcać swoje siły, swoje zdolności.

Później, na spacerze w Łazienkowskim Parku towa­
rzysz Bierut, ogarniając ciepłym spojrzeniem swoich młodych 
gości, mówił o naszym narodzie. Ze pracowity, dzielny, utalento­
wany. O młodzieży. Ze pełna zapału i poświęcenia, że ma wszel­
kie dane na to, by przezwyciężać przejawy sobkostwa i filister— 
stwa. O przyszłości, którą budujemy wspólnie — piękną i jasną 
dla wszystkich.

— Pozdrówcie od nas całą młodzież — mówił towarzysz Bierut 
na pożegnanie, Przekażcie nasze najlepsze pozdrowienia i ży­
czenia,

(wis)

Nauka myślenia
Tak się zło- 

tyło, że prze­
żyłem właśnie 
dzień radziec­
k i : najpierw
spotkanie z 
młodymi dele­
gatami Związ­
ku Radzieckie­
go, potem po­
kaz radziecki 
w wielkie j sali 
Palocu.

Wśród dele- 
‘  gatów, jacy na 

zaproszenie Po 
laków przyszli do Pała­
cu — nie było nieste­
ty jego budowniczych. 
Szkoda! Byli natomiast 
śpiewacy, muzycy, tancerze, 
działacze komsomolscy — 
młodzi artyści i młodzi po- 
htycy. Opowiadali o swej 
nauce i pracy, demonstro­
wali piękne tańce, pysznie i 
wesoło śpiewali. Tańczyli z

naszymi chłopcami i  dziew­
czętami — z niewielkim  
skutkiem pragnąc zgłębić 
zawiłe reguły „Wybierz  
mnie". Zabawa była coraz 
żywsza, tańce coraz szybsze, 
śpiewy coraz weselsze. Mło­
dzi rozmawiają ze sobą o 
jakichś najbardziej indywi­
dualnych, osobistych spra­
wach. W jakiś bardzo zasad­
niczy sposób różnią się od 
siebie rozmowy protoadzone 
przez Polaków z przyjaciół­
m i radzieckimi czy chiński­
mi, a rozmowami prowadzo­
nymi z młodzieżą krajów za­
chodniej Europy, A fryk i  cży 
Ameryki. W spotkaniach z 
młodzieżą krajów kapitali­
stycznych czy kolonialnych 
odkrywamy nowe problemy, 
poznajemy światy tak róż­
ne od, naszego, uczymy się 
ich doli i  niedoli, radości i 
smutków —■ jak czegoś no- 

(doknńczenle na str. 3)



PIĘKNO I RADOŚĆ
na ulicach Warszawy

N»hrażnie1«iyml imprezami czwartego dnia Festiwalu były' Międzynarodowe Święto Zbio­
rów na stadionie ..Budowlanych", otwarcie międzynarodowej wystawy plastyków w salach 
Zachęty, szereg spotkań branżowych, w Hali Gwardii odbyt się międzynarodowy koncert 
w obronie p ra w *  młodzieży, a w Filharmonii Narodowej — zakończenie m iędzynarodowych 
konkursów redakcji .Młodzież świata“ . Tego samego dnia część delegatów zwiedzała Oświę­
cim, Nową Hutę 1 Kraków. Przedstawienia galowe dały czwartego dnia Festiwalu zespoły 
Chin i  Finlandii.

Festiwal wyszedł na ulice [ Finlandii), walczyła o Sportową 
Warszawy. Zaledwie cztery dni j Nagrodę Festiwalu (w rozgryw- 
temu przeciągał ulicami po- \ kach bierze udział 77 drużyn 
chód delegatów — Warszawa siatkówki 1 41 p iłk i nożnej), a 
po raz pierwszy poznawała się i także uczyła się polskich tań- 
z przybyłymi z całego v świata j.ców i gier festiwalowych. Naj- 
przyjaciółmi, a już dziś ulica w.ęcej podobała się gra „wy­
stała się nieodłączną częścią bierz mnie“ .
Festiwalu. Ulice zamieniły się 
w taneczne parkiety, miejsca
dyskusji, spotkań, żywiołowych 
manifestacji przyjaźni.

Przechodzących delegatów w i­
tają serdeczne uśmiechy war­
szawianek, oklaski przechod­
niów. Przejeżdżających ulica­
mi gości Warszawa pozdrawia 
uśmiechem, okrzykiem „przy­
jaźń“ , wymachiwaniem „ga- 
wroszkami". Salwami braw w i­
ta warszawska publiczność wy­
stępy zespołów artystycznych 
z całego świata.

Ale ulica jest też miejscem 
najbardziej masowego chyba 
w " dziejach Warszawy zbiera­
nia autografów. „Autografo- 
manów — jak ich nazy­
wają — jest dziś w War­
szawie dziesiątki tysięcy.
Spotkać ich można na każdym 
kroku, jak wtykają do ręki 
zagranicznemu delegatowi fe­
stiwalowy pamiętnik. Takich 
jest bardzo wielu. Ale takich 
zbieraczy autografów jak Ste­
fan Zawadzki z Mińska Ma­
zowieckiego spotkać można nie ^  ^  ^  , C7 warlt,KO luma 
często Na czas Fes ^  Festiwalu niektóre delegacje
specjalnie dwut„ 8 _ r .  . przyjmowały w swoich kwate- 
lop-, ^  ,jego rach gości zagranicznych. I tak
sy uidzi znanych " j Koreańczycy — delegatów pol-
tu. Isabelle Blume, Ray I skn-h. Bułgarzy — niemieckich,
Dien, Bruno Bermni, przewód- ; Rumunj — reprezentantów mło- 
niczący Międzynarodowego ¡dzje¿y Indonezji, Cej-
Związku Studentów Pelikan, | |Qnu j p a|t istanUi delegacja va- 
I sekretarz KC Komsomołu j dziecka — 150-osobową grupę 
Szelepin, słynny reżyser filmo- j mi0dzieży hinduskiej, Chińczy- 
wy, Joris Ivens, wybitna ak- j cy  — młodych Włochów, mło- 
torka meksykańska, odtwórczy- j dzież czechosłowacka — Bel- 
ru głównej roli w film ie „Sól j g0w, a Niemcy — reprezentan- 
ziemi“ Rosaura Revueltas, pi- ¡ tów Ameryki Łacińskiej, 
sane orientalnym pismem auto- ' 
grafy delegatów z dalekiego 
Iranu, Egiptu, Arabii Saudyj

O b o k s p o tk a ń  b ra n ż o w y c h  —
p ra c o w n ik ó w  b u d o w n ic tw a , p rz e ­
m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o , m e ta lo w ­
c ó w  i  s to c z n io w c ó w  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  s tu d e n tó w  e k o n o m ii u - 
cze s ta ic z ą c y c h  w  F e s tiw a lu . Z o ­
s ta ło  o no  zo rg a n iz o w a n e  p rzez  
M ię d z y n a ro d o w y  Z w ią z e k  S tu d e n ­
tó w . Z e b ra n y c h  p o w ita ł  w  im ie ­
n iu  M Z S  p rz e d s ta w ic ie l J a p o n ii — 
o n o . R e fe ra t w y g ło s z o n y  p rzez 
p ro f .  Ł y c h o w s k ie g o  p o d d a ł pod  
d y s k u s ję  n u r tu ją c e  e k o n o m is tó w  
ca iego  Ś w ia ta  p ro b le m y  p ra c y  go­
sp od a rcze j 1 h a n d lu  m ię d z y n a ro - 
oow ego . G ło s  w. d y s k u s ji  z a b ra li 
p rz e d s ta w ic ie le  A n g li i .  N R F , R u ­
m u n i i .  J o rd a n ii.  Z w ią z k u  R adz iec­
k ie g o . M a ro k a  i  N R D . C hoć d y s ­
k u ta n c i r o z p a t ry w a li p ro b le m y  e- 
k o n o m ic z n e  z ró ż n y c h  p u n k tó w  
w id z e n ia , w szyscy  s tw ie rd z a li k o ­
n ieczność rozszerzan ia  w y m ia n y  
h a n d lo w e j m ię d z y  n a ro d a m i i  
w s p ó łp ra c y  e k o n o m ic z n e j m ięd zy  
w s z y s tk im i k ra ja m i.

Po p o łu d n iu  w- p o ls k im  to w a ­
rz y s tw ie  e k o n o m ic z n y m  o d b y ł się 
d a lszy  c iąg  d y s k u s ji,  n ie  o g ra m - 
c z a ją c e j się b y n a jm n ie j t y lk o  do 
za ga d n ie ń  e k o n o m ic z n y c h , a le  o - 
b e jm u ją c e j taJcże s p ra w y  zw iązane 
z f i lo a o fią . re lig ią , a n a w e t p ro ­
b le m ... c h u lig a ń s tw a . P ow ażne  
d y s k u s ji*  n ie  p rz e s z k o d z iły  w ie ­
c z o rk o w i ta n e czne m u , k tó r y  o d ­
b y ł  s ię  n a  za koń cze n ie  s p o tk a n ia .

3 b m , z a k o ń c z y ło  s ię  m ię d z y ­
n a ro d o w a  s e m in a r iu m  studentów - 
f i lo lo g i i  i  l i t e r a tu r y .

Jak co cfcień i czwartego dnia

u nas dziedzina sztuki. Jedyne 
słowa jakie padają tu ze sceny 
to zapowiedzi poszczególnycn 
punktów programu. Miejsce 
tekstu zajmuje tu mimika, 
gest.

-k
Zanim opowiemy o występie i 

zespołu japońskiego — zapo- ; 
znajmy się z jego mstorią:

w  c z w a r ty m  ro k u  o k u p a c ji a- 
m e ry k a n s a ie j p a n i A k i« o  b e k i z 
T o k io  ze o ra ia  g ro m a d k ę  m iuu /.ie - 
ży  — na  ra z ie  d z ie s ię c io ro  — 1 
rozpoczę ta  z n im i n a u k ę  p iesm  
1 ta u co w  Ja po ń sk ich , a re  I»  m c 
o y i z w y c z a jn y  zespól. M e  o la ie - 
go, ze ro s i z a d z iw ia ją c o . ly ia o  
je g o  a m b ic je  m e  b y ły  w y łą c z n ie  
a r ty s ty c z n e . Zespó ł jc z d z u  po c a ­
ły m  k r a ju ;  do ta o r y k  l  w si z w y ­
s tę p a m i. 'ra m  n a  m ie js c u  z a k ia - 
d a i ja k b y  sw o je  f i l ie ,  a  w s z y s t­
k ie  p ie śn i i  tańce  m ia ły  la n ą  1 
tre ś ć ; n ig d y  w ię c e j w o jn y , n ig d y  
w ię c e j y n ro s z tm y . D ziś  zespól l i ­
czy su iy s .  N a z y w a  się „O p ie w a ­
ją ce  g ło sy  J a p o m i" .  n ia  jeszcze 
rosnąc i  rosnąć.

P an i s e k t p rz y b y ła  do W arsza­
w y  w ra z  z n ie w ie lk ą  g ru p ą  o c ie - | 
ga ró w  zespo łu . N ie  poszło  lo  ła t ­
w o . A le  p rze c ie ż  s ły s ze liśm y  
„ś p ie w a ją c e  gtosy J a p o u n “  w 
san D om u K u ltu ry  p rz y  a ie ( W y ­
z w o le n ia . To  eo w id z ie l iś m y  b y ło  
t r o ja k ie .  Raz — J a kb y  o ź y iy  s ta - ; 
re  m a lo w id ła  n a  p o rc e la n ie  czy 
k o ś c i s ło n io w e j. W t le  w sp a n ia łe  j 
ja p o ń s k ie  pan o , a p rz e d  n im  w  
e g zo ty c z n y c h  s tro ja e n  — p rz y  a- 
ko m p a  m am en  c le  w ła s n y c h  „ś p ie ­
w a ją c y c h  g ło só w “  — tance rze . 
K y o u c y , f l is a c y , d z ie w c z ę ta  s ła ­
w ią c e  k w ia t  w iś n i.

Część n as tę pn a  — d o k u m e n ta l­
n y  f i lm .  P od  e k rą n e m  z c ie m n o ­
śc i ś p ie w a ł zespó ł, n a  e k ra n ie  
sko śno o cy  lu d z ie  m a n ife s to w a li,  
a m e ry k a ń s k i p o l ic ja n t  szam ota ł 
się  z m io d y m  J a p o ń c z y k ie m .

W reszc ie  w spó łczesna- Ja po n ia . 
M iło ś ć  o jc z y z n y , ś p ie w y  o w o l­
nośc i. p ie śn i in n y c h  n a ro d ó w , 
m ię d z y  in n y m i „ S i ła  d z iew eczka  
do lase czka “ . A le  n a jw a ż n ie js z y m  
c h y b a  p u n k te m  p ro g ra m u  b y ła  
n a u k a  p ie śn i „N ig d y  w ię c e j H i ­
ro s z im y “ . P o w ta rz a liś m y  n ie u d o l­
n ie  a n g ie ls k ie  s łow a. R os ja n ie , 
N ie m c y . H o le n d rz y , Ż y d z i, N o r ­
w eg o w ie , P o la cy . Ł a tw o  szło  t y l ­
k o  A n g lik o m , A m e ry k a n o m  i — 

i m ieszka ń co m  k ra jó w  k o lo n ia l-  
I n y c h , s ta ra ją c  się u c h w y c ić  p ię k -  
I uą  m e lo d ię , d o łą c z a liś m y  sw o je  

g lo sy  do c z y s ty c n , w ib ru ją c y c h  
Ja po ń sk ich , k tó re  g ó ro w a ły  nad 
resz tą , a le  n a u c z y m y  się w szyscy .
Na scenie teatru „Estrada“ 

delegacja młodzieży szwedzkiej

Delegaci zagraniczni
zwiedzili 

Kraków, Oświęcim 
i Nową Hutę

KRAKÓW (obsługa własna) 
— Blisko 430-osobowa grupa 
delegatów młodT.ież.y 47 krajów 

, przybyła 3 sierpnia na Ziemię 
Krakowska.

Pociąg wiozący uczestników 
wycieczki zatrzyma) się naj 
pierw w Oświęcimiu. Tutaj 
zwiedzili oni obóz koncentra­
cyjny i muzeum ofiar zbrodni 
hitlerowskich. Przez kilka go­
dzin w skupieniu i ciszy dele­
gaci zwiedzili obóz i oddali hołd 
pamięci ofiar Oświęcimia skła­
dając wieńce i wiązanki kwia­
tów.

W poiudnie grupa delegatów 
przyjechała pociągiem do Kra­
kowa, gdzie owacyjnie powitano 
ją na dworcu.

Po obiedzie nastąpiło zwie­
d z e n ie  Nowej Huty i Wawelu. 
Wieczorem odbyło się na Wa­
welu pełne atrakcji spotkanie 
młodzieży krakowskiej z przy- 

| byłymi delegatami.
Ó północy delegaci wyruszyli 
drogę powrotną do Warsza-

R. KAPUŚCIŃSKI

m ̂ ístmalih
u l.

;
Godz. 16,90--19.90 — U ro c z y s ty  

M ię d z y n a ro d o w y  K o n c e r t z oka ­
z j i  10-leeia S FM D  — H a la  G w a r­
d i i  (u d z ia ł b io rą ; B ra z y lia , C h i­
n y . In d ie , M a ro k o . P o lska , U£5A, 
W ie lk a  B ry ta n ia  i  ZSRR).

godz. 19.00--21.00 — P rz y ję c ie  
w y d a n e  p rzez S F M D  — Sale re ­
ce p c y jn e  U rz ę d u  R ad y  M in is t ­
ró w .

godz. 21.00—24.00 —  F e s ty n
P rz y ja ź n i:

A lg e r , D an ia . In d ie . N ie m c y  
i  P o lska  — e s tra d a  n a  p la cu  
K o n s ty tu c j i.

C h in y , F ra n c ja , U S A . W ie lk a  
B ry ta n ia  i  ZS R R  — e s trada  na 
p i.  S ta lin a .

K a m bo d ża  i  P ó lśka  — estrada  
n r  s na p i. S ta lin a .

A u s tr ia . B ra z y lia . Japon ia , 
N o rw e g ia  i  W ie tn a m  — e s tra ­
da na p la c u  D z ie rżyń sk ie g o .

C h ile , CSR, S y r ia , S zw ecja , 
W ło c h y  — e s trada  na  R y n k u  
S ta rego  M ias ta ,

A rg e n ty n a , B u łg a r ia , F in la n ­
d ia , In d o n e z ja  i  K o re a  — e s tra ­
da na R y n k u  M a rie n s z ta c k im .

¡¡od z. lś.oo—n.on — W ieczór

M ło d y  N o rw e g  w  n c ieszee j 
masce ro z d a je  c u k ie rk i dzie­
c iom  na R y n k u  S ta rego  M la - 

eta.
F o to  W. Z a rz y c k i

H  B ś & n trw a ia ic g e
„Czy wolno wam w Polsce pisać listy 

do znajomych na Zachodzie?”
-,

iiauLt, cgiiou, ciw.i — — i „Fandrlampahalemana sy f i -  , , , . . .  , _ .   
sklej, ba. znalazł się tu nawet fankatiauana“ . Tak brzmi po pokazała p 8 .
podpis wybitnego poety turec- ; malgasku — w  języku powszech- ; 31 tystyczny od muzy i po - 
kiego Nazima Hlkmeta. ln ie używanym rta Madagaska-

Ale jak się okazuje autografy j  rze -  pokój i  przyjaźń. I  pod 
zbierają nie tylko Polacy. Ka- takim hasłem odbyło się spot- 
mel Zahedi pochodzi z dalekie- j  kan'e przedstawicieli młodzieży
go Maroka. Jego festiwalowy I Madagaskaru z młodzieżą pra- 
aibum pełen jest pozdrowień 
dla młodzieży Maroka od. 
młodych budowniczych Nowej 
Huty, pionierów, młodych gór­
ników i studentów.

— Te pozdrowienia — mówi 
Zahedi — przekażę moim ro­
dakom. Będą one jeszcze jed­
nym dowodem, że walka na­
szego narodu o wolność cieszy

nej do... przezabawnych sztuk 
iluzjonisty.

Na scenach wielu warszaw­
skich teatrów, na wszystkich
estradach w parkach, na pla- 
each, ulicach — młodzież wielu 
narodów ukazuje nam piękno 
swej sztuki narodowej, pozna­
je nasza sztukę, weseli się i ba- . . .  ,je uc.rą ę. Muzyka. chodzl 0 mo-1* pierwsze

cującą w Instytucie Geologicz 
nym w Warszawie.

Goście z dalekiego Madaga­
skaru zwiedzili Muzeum Geo­
logiczne, gdzie ze zdumieniem
stwierdzili, że w Polsce wydo- 1 razf m z 'larnl; . .- i i  ,
bywa się rocznie 60 kg... złota. tantec- dowc'P’ śmiech. I z.enia,

OZMOWĘ ze studentką ka- 
nadyjską, Valerie Sims z 

Montrealu zaczęliśmy od wza­
jemnej prezentacji.

— Jestem — mówi — człon­
kiem Związku Studentów 
Chrześcijan w Kanadzie.

Pytamy Valerie o wraże­
nia z pobytu w Warszawie, o

w waszym kraju wszystko 
idzie ku lepszemu. Jedno rzu­
ca się w oczy od razu — to 
warunki, jakie stworzyliście 
młodzieży. Znam zresztą Po­
laków w Kanadzie. Pewna 
młoda dziewczyna, pochodząca 
ze starej arystokratycznej ro­
dziny polskiej, bardzo chce 
wrócić do Polski i prosiła

chcą pokoju i szczęśliwej mło- i  
dości. i

Jean jest bardzo sadowolo- ( 
ny, że Festiwal odbywa się w J 
Warszawie, bo dzięki temu po ¿ 
raz pierwszy ma możność o- ) 
be.irzenia kraju, budującego ł  
socjalizm i stwierdzenia ile ? 
prawdy jest. w wiadomościach, J 
jakie zamieszcza o tym kraju }

godz, 18,00—18.09 
B e lg ia  — T e a tr  Estrada, 

S ie rp e c k a  7
F ra n c ja  — T e a tr  A te n e u m , u l. 

Ja racza  2
P o lska  — S ala W a rsza w sk ich  

Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  O dzieżow e­
go. u l. T e respo lska  4 

Iz ra e l — D om  K u ltu r y ,  a l. 
W y z w o le n ia  3/5 

ZSRR — Sala K o n g re so w a  P a­
ła cu  K u ltu r y  i  N a u k i 

C h in y  — estra d a  na  R y n k u  
S ta rego  M ias ta

C zechos łow ac ją  — estrada  na 
p la cu  na R ozdrożu 

P o lska  — T e a tr  L e tn i w  P a r­
k u  Ł a z ie n k o w s k im  

S y r ia  — estrada  w  P a rk u  17- 
ja z rio w s k im

A u s tr ia  — estrada  w  P a rk u  
M o k o to w s k im

W ie tn a m  — e s trada  na  p la cu
Z w y c ię s tw a

ZSRR — estrada na  p la cu  S ta ­
lin a

godz. 20.00—22.00 
P o lska  — D om  K u lt u r y  „E -  

n e rg e ty k “ , W yb rzeże  K o śc iusz­
k o w s k ie  27 

godz. 20.30—23.00 
B u łg a r ia  — T e a tr  E s trada , u l. 

S te rp ćcka  7
C h in y  — T e a tr  N a ro d o w y , p l. 

T e a tra ln y
'E g ip t. — T e a tr  A te n e u m , u l. 

Ja racza  2
R u m u n ia  — T e a tr  K u k ie łk o w y  

w  P a łacu  K u ltu r y  I N a u k i 
K o re a  — Sala W a rsza w sk ich  

Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  o d z ie żo w e ­
go, u). T e re spo lska  4 

R u m u n ia  — estrada w  P a rk u  
K askada  na M a ry m o n c ie  

W ę g ry  — H a la  G w a rd ii 
W ie lk a  B ry ta n ia  — Sala K o n ­

g resow a  w  P a ła cu  K u ltu r y  1 
N a u k i

H o la n d ia  — T e a tr  M łod z ieżo ­
w y  w  P a łacu  K u ltu r y  i N a u k i 

S zw ecja  — T e a tr  L e tn i w  P a r­
k u  Ł a z ie n k o w s k im  

A lb a n ia  — A m f ite a t r  w  P a r­
k u  A g ry k o la

C h in y  — estra d a  na  p la cu
Z w y c ię s tw a

M o n g o lią  — estrada w  C e n tra l 
n y m  P a rk u  K u ltu r y ,  W ybrzeże  
K o śc iu szko w sk ie  

N ie m c y  — estrada  p rz y  T ra s ie  
W —Z na W o li

P o lska  — estrada  w  C e n tra l­
n y m  P a rk u  K u lt u r y  k /M u z e u m  
Z ie m i

P o lska  — estrada  na p la c u  na 
R ozdrożu

R u m u n ia  — T e a tr  W o js k a  P o l­
sk iego  w- P a ła cu  K u lt u r y  I N a ­
u k i

P o lska  — estrada  za A rse na ­
łe m

k u  e zd  C h ris tia n a  A n d e rse n a  
— T e a tr  N a ro d o w y , p l. T e a tra l­
n y .

Spotkania*)

porównanie tego, co widzi u 1 mnie, abym po powrocie jak reakcyjna prasa francuska.
nas, z tym, co pisze o Polsce j najdokładniej opowiedziała jej 
reakcyjna prasa kanadyjska. 0 tym, CO widziałam tutaj.

Valerie śpieszy na obiad, u-

W południe w  gmachu St. RN 
ul. Nowy Świat otwartosię gorącą sympatią Polaków, PrzF . . . . .

którzy będąc sami kiedyś wie- wystawę prac młodych p as ty­
lokrotnie pod okupacją, dziś, | ków radzieckich, 
gdy odzyskali wolność, znają 
jej cenę.

+

Tak oto wygląda przed po­
łudniem warszawska ulica, peł­
na różnojęzycznych słów, pieś­
n i i muzyki.

Aie przed południem czwar­
tego dnia Festiwalu odbywało 
się również bardzo wiele cie­
kawych imprez. Trwały wycie-

Domyślacie śię zapewne, ile
rozterek przeżywają warszawia­
cy, którzy zamierzają wybrać 
się na jeden z licznych wystę­
pów, jakie odbywają się każde­
go dnia na estradach, ulicach i 
placach Warszawy.

W czwartym dniu Festiwalu 
np. w kilku teatrach i domach 
kultury, na kilkunastu estra­
dach występowały jednocześnie

U nas — opowiada Valerie — 
prasa wiele pisze o braku 
swobód religijnych w Polsce, 
a kiedy w ubiegłą niedzielę 
poszłam na mszę, kościół był 
— ku mojemu zdziwieniu — 
wypełniony po brzegi. Jeśli

wra~ i śmiechem — to pytanie to w i­
to są one jeszcze może j (joczny ..prawdziwej intor- 

wesele — opanowały warszaw-] bardzo ogólne — ze spacerów L , ^ . .  reakcyjnej prasy i plo-
po ulicach, z rozmów z mło- ^  us)yszanych w Kanadzie, 
dymi drukarzami, którzy od­
wiedzili nas w naszej kwate­
rze. Otóż wydaje mi się, że

mawiamy się, te za k ilka  dni 
znów się spotkamy. Przy po­
żegnaniu pyta: „Powiedz, czy 

{Wam w Polsce wolno korespon­
dować z ludźmi, mieszkającymi 
na Zachodzie?“ Wybucham

skie ulice. Festiwalowa mło­
dzież iv festiwalów-ej Warsza­
wie daje światu poglądową lek­
cję jak można żyć w pokoju i 
przyjaźni.

Niesiemy plon
(Dokończenie re str. 1)

I dlatego tu na stadionie sło­
wa o vcoli szczęścia i pokoju

czki po Warszawie i Pałacu zespoły: albańskie i islandzkie, I w zestawieniu z oglądanymi 
Kultury i  Nauki, zwiedzanie; chińskie i indonezyjskie, ru- I przez nas tradycyjnymi obcho- 
muzeów i wystaw. W wielu muńskie i radzieckie, francuskie darni nabierała szczególnie głę- 
«alach teatralnych i  koncerto- \ i meksykańskie, kanadyjskie, in- 
wych w dniu tym odbywały się j dyjskie i szwedzkie i jeszcze
festiwalowe konkursy arty - I k i l k a n a ś c i e  innych. . , „  , , . .
styczne. na program któ - Dlatego trudno o wszyst - i zynkowe. Powie ktoś może, ze 
rych złożyły słę imprezy j kim opowiedzieć. Zajrzyjmy
muzyczne, występy zespo - I do Teatru Ateneum. Wystę- 
Jów tanecznych i  wiele in - 1 pują tu zespoły walczące o 
nych. W Parku Agrykola mło- j  palmę pierwszeństwa w  mię- 
dzież różnych krajów zdoby- j dzynarodowych konkursach ar- 
wała Sportową Odznakę Festi- I tystycznych. W programie — 
walu (1.833 odznaki — najwię- | pantomimy. Pantomima to 
cej po Polakach zdobyli delegaci 1 trudno, piękna, ale mało znana

bokiego znaczenia.
A oto polskie zwyczaje do-

I kraju wnoszą zgodnie z tradycją 
j .s-wego regionu wieńce. Są one 
j różne. Ale z jednakowym ser- 
j cem wręczają je Kurpie. Gó- 
! rato, Mazowszanie czy Opola- 
| nie wchodzącym • teraz ns sta- 
| dion przedstawicielom mlodzie- 
i ży świata.
I I oto ' wysoka Murzynka

— Otóż według tej prasy — J 
mówi Jean Paul — wszystkie i  
kościoły w Polsce są zamknię- t  
te, księża pozamykani w wię- J 
żieniach, ludzie chodzą smut-  ̂
ni. A rzeczywistość, cóż tu ga- f  
dać, tamci piszą bzdury i tyle, ^

g»Sz. 19,99—13.M — i  ń z ia is -  
e z *m i S F M D  — s ie d z ib y  de le - 
* s c j i  . _ ,

godz. 8.09—13,99 — m ło d y c h
p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  o dz ie ­
żowego — W arszaw sk ie  Z a k ła ­
d y  P rz e m y s łu  O dzieżow ego, T e - 
re& po lsks 4

godz. 9.99— 13.99 — k ie ro w n i­
k ó w  e k ip  s p o rto w y c h , d e le g a c ji 
I m ło d z ie ż y  d la  om ówńenia p ro ­
g ra m ó w  s p o rto w y c h  S FM D  — 
D om  K u lt u r y  Z —Z. u l. E le k to ­
ra ln e  12.

godz. 9-99—13.99 — m ło d y c h
p raco w n ikó w - p rz e m y s łu  p o li­
g ra fic z n e g o  -.. D ru k a rn ia  im . 
Rew. P a ź d z ie rn ik o w e j — P raga, 
u l. M iń s k a  S3

¡oda. 9.99— 13.99 — s tu d e n tó w  
tó t  p la s ty c z n y c h  i  m io d y  ci- 

p la s ty k ó w  — A rs e n a l, a i. Gen
s /k p lł i i ty c z n y c h  i m i« x iyc ’n

r  HRIST1NE przyjechał* 
^  Niemiec zachodnich.

1EAN Paul Carer pochodzi z 
** Brestu. Nosi krótkie spod­
nie i kolorową chustkę na szyi, 
jest studentem matematyki. 
Taki to już u nich rodzinny 
zawód: ojciec, siostra i Jean 
Paul — wszyscy matematycy. 
Młody Francuz kupuje książ­
k i na kiermaszu w Alejach 
Stalina. Tam zawieramy zna­
jomość i dalej idziemy już ra­
zem.

Jean Paul jest zachwycony

po występie masowym polskich ne bronie. Obok koronkowej 
zespołów ludowych na otwar- ' chusty na głowie Dunki pójś­
ciu Festiwalu — nic mu już j wia się kaszubski wianek.

Zapewne. Wy-| Splatają się ręce. Wielkie koło 
był importu- I otacza stadion. W rytmie pol- 

j skiej melodii ludowej zacieśnia 
ę ono, przetwarza

przyozdabia wieńcem żniw - i Warszawą, Festiwalem, sen­
nym polskiego chłopa swe czar- j decznym przyjęciem. A co mu

się nie podoba? Dwie rzeczy.

me zaimponuje 
stęp na otwarciu 
jący. Ale przecież, i  tu 
rywa nas ta prostota

po­
ru -

Znaczki pocztowe 
służą przyjaźni

A nna G udm undsdotter — m a.
ak p rzys ła ło  na m ieszkankę  Is- 
andii. bardzo jasne w łosy, nie- 
îiesk ie  oczy, długie I tru d n e  do 
yym ów ienia nazw isko, a poza 
ym ... in teresu je  się fila te lis ty k ą , 
ryle zdążyłem  zauw ażyć  i do- 
m edzieć s;ę od n iej na M iędzy- 
la rodo w e j W ystaw ie  F ila te lis tycz­
nej, jaką  z okazji Festiwalu o- 
w a rto  w W arszaw ie . Na dłuższe  
-©zmowy A nna nie m ia ła  czasu. 
Pochłan.aiy ją  zn aczk i. A ja , m ó­
wiąc szczerze, przyszed łem  tu  
nastro jony nieco sceptycznie, 
jt  tak z d z ien n ikarsk ieg o  obo­
w iązku, Eo czyz w ielu  z nas nie 
uważa fila te lis ty k i za dziec inną  
zabawę, n ieszkod liw ą  m anię, spo- 
-t!ąda na zapalonych zb ieraczy  
znaczków  z lekk im  pobłażaniem . 
I me m yślim y o tym , że zw y k ły  
m ączek  pocztowy m oże służyć  
większym  i pow ażnie jszym  ce- 
cm. M ów ił o tym  o tw ie ra ją c  w y ­
stawę Jacques Denis, s e k re ta rz  
SFŻJD i ja k  się okazało  — za- 
salony fila te lis ta . M ów ił, że f ila ­
te lis tyka  powinna służyć I służy  
w zajem nem u poznaniu  się, a tym  
sam ym  spraw ie  poko ju  i p rz y ­
jaźn i. W ysłuchałem  tęgo i jesz- 
;ze nie bardzo  rozum ia łam  — 
to u licha ma znaczek pocztowy  
do haseł, k tóre  są treś c ią  nasze­
go Festiw alu . I tu z pomocą  
di zyszła m i A nna. A nna Jak 
tw ierdzi nie zo im u ie  się p o lityką . 
Anna uczy się, śpiewa w chórze  
i... zb iera  znaczk i. I w łaśnie  
znaczki pocztowe. zam iłow an ie  
rin fila te lis ty k i p rzy w io d ły  ją  na 
nasz Festiwal. U w ażała po p ro ­
stu, Że Festiwal jest świetna o k a ­
z ją  do toqo, by naw iązać f ila te ­
listyczne ko n tak ty . I n i*  p o m yli­
ła się. Podchodzą do n iej C hiń­
czycy. N iem cy. A ng licy . Włosi

w, pi
a d re s  I u m a w ia ją  s ię : b ę d z ie m y  
ze sobą  k o re s p o n d o w a ć , w y m ie ­
n ia ć  z n a c z k i.

A te ra z  trochę fa n ta z ji. Za pa ­
rę  dni A nna w róc i do Is la n d ii, a 
w  ślad za n ią  ze w szystkich  
stron św iata  p o w ę d ru ją  listy. Być 
m oże będą to listy, w  k tórych  
nie będzie ani słowa o polityce, 
k tó rą  A nna się „n ie  z a jm u je " . 
Ale na każdym  liście będzie zna  
czek pocztowy i one opow iedzą  
je j o w ielu  spraw ach , jak ich  nie 
będą za w ie ra ły  listy. Bo p o p a trz ­
cie ty lko  — oto setki znaczków  
a na nich w ize ru n k i lu dzi, k tó ­
rych  czczą poszczególne narody  
— Chopin i M endele jew , J irasek  
i Fuczik, Leonardo da V in ci i 
Roosevelt, K om ensky 1 C urie- 
Skłodowska. A oto znaczk i wyoa- 
ne z o k a z ji w ie lk ich  rocznic, 
św iąt narodow ych . Te znów  opo­
w iad a ją  o a rc h ite k tu rz e , sztuce, 
geog ra fii poszczególnych k ra  ów  
Tam te o faun ie  i flo rze . Inne. 
świetne g ra fic zn ie , są znów  m a­
łym i dz iełam i sztuk i. I być może 
nie z listów , nie z ks iążek , n ie na 
lekcjach w szkole, nie z gazet, 
a ze znaczków  pocztow ych dowie  
się Anna, że m y w  Polsce w y ­
bu dow aliśm y Nową H utę. że Za 
topek pobił re k o rd  św iata , że 10 
lat temu powstała ONZ. że Że­
rom ski to p isa rz  po lski, a Ko­
m ensky to w ie lk i czeski oedagog.

I chociażby dlateqo, dobrze  s ę 
stało, t e  A nna p rzy je c h a ła  na 
w arszaw ski Festiwal.

I d latego p rzy zn a ję  — m ia ł 
rac ję  Jacques Denis, k iedy  m ó­
w ił, że i pocztowe znaczk i po­
w in n y  służyć w za jem nem u po­
zn an iu . a tym  sam ym  »praw i©  
p rz y ja ź n i I poko ju .

chów, młodość i radość. Zer 
śmiechem patrzymy na ,.wy- 
zwoliny“ młodego kosiarza, 
którego ostatnia próba — 
wejście na słup z wiechą 
— kończy się powodzeniem.

A oto przekazanie wieńców. 
„Plon, niesiemy plon 
gospodarzom naszym w dom-,"

Z 21 wejść na stadion przed­
stawiciele 21 regionów naszego

w kolum­
nę marszową. Rozbrzmiewają 
namiętnie śpiewane słowa 
pieśni:

„Wygramy walkę 
o trwały pokój!
Wrogom wolności 
wzniesiona pięść!“

Taki, głęboki śens miało

Pierwsza: nie smakuje mu 
wódka, druga: polskie wino 
jest słodkie i też mu nie sma­
kuje. „Po co tak psuć wino?“ 
— pyta. Kawa w „Świtezian­
ce“ smakuje mu bardzo. Jean 
Paul jest członkiem utworzo­
nego w zeszłym rok.u stron­
nictwa „Nowa Lewica“ . Jest 
to partia wcale niebliska ko­
munistom, ale naszemu przy­
jacielowi nie przeszkadza to 
właściwie oceniać polityczne 

Festiwalu i jegoMiędzynarodowe Święto Zbio-i znaczeme
j haseł. Odpowiadają one wszy- 

(W U K A ) j  stkim młodym ludziom, którzy

i
z

Nie
należy do żadnej organizacji. 
Kiedy jechała na Festiwal, 
„życzliwi" znajomi radzili za­
brać dla krewnych, którzy 
mieszkają w Polsce, lekarstwa, 
bo w Polsce nie ma żadnych 
medykamentów. Zabrała więc 
Krystyna pudło proszków od 
bólu głowy. Teraz sama za­
śmiewa się z tego. —■ Widzisz,
— mówi — chociaż my nie 
wierzymy w te wszystkie 
kłamstwa, które wypisuje u 
nas o Polsce reakcyjna prasa, 
to jednak dałam się nabrać 
na plotki.

Krystyna jest praktykantk* 
w sklepie. Już trzeci rok uczy 
się, aby zostać ekspedientką. 
Jedną trzecią zarobnow Obra­
ca Krystyna na opłatę za na­
ukę w szkole dokształcającej.
— F-ch, wy wcale nie umiecie 
ocenić jak wam jest dobrze, 
nie musicie nic płacić za na­
ukę. Może u nas niektóre rze­
czy są tańsze, ale perspektyw 
młody człowiek nie ma żad­
nych. A  to jest przecież dla 
młodzieży najważniejsze: co 
może w życiu osiągnąć, czym 
może w życiu zostać.

Zapewniłem Christine, te  
ogromna większość spośród 
nas umie to doskonale ocenić. )

Świerczewskiego 
¡rodź. 9.09—13.00 — re d a k c ji

..M łodz ież  Ś w ia t» “  t w y d z ia łu  
p ra s y  S FM D  z re d a k to ra m i cza­
sop ism  m ło d z ie ż o w y c h , czy - 
tę tn ik a m i i k o re sp o n d e n ta m i — 
D om  R zem iosła , u l. M io d o w a  i 4 

godz. u .M —js.śa — s tu d e n tó w  
szkó ł p l »s tyczn ych  fc ią g  dalszy 
sp o tk a n ie ) — A k a d e m ia  S z tu k  
P la s ty c z n y c h . K ra k o w s k ie  P rzed 
m ieśc ie

godz. 10.00—13.09, 15.90—18.99 — 
s tu d e n tó w  f iz y k i  i c h e m ii — 
In s ty tu t  F iz y k i  1 C h e m ii U n i­
w e rs y te tu  W arszaw sk iego , u l. 
H oża 87 . . .

» o d :. 15.90—20.99 — m ło d y c h
sza ch is tó w  — In s ty tu t  G eo lo­
g iczn y , u l.  R a k o w ie c k a  4 

godz. 15.09—18.09 — m ło d y c h  
g ó rn ik ó w ’ — M in is te rs tw o  G ó r­
n ic tw a . u l. K ru c z a  38 

godz. 19.99—13.00, 15.00—18.00 — 
s e m in a r iu m  s tu d e n tó w  k in e m a ­
to g ra f i i  — S ala K o lu m n o w a  M i­
n is te rs tw a  Z d ro w ia , u l M io d o ­
wa 15

godz, 10,00—13,00 — sp o tka n ia
d e le g a c ji „O d w ie d z in y  P rz y ja ź ­
n i “  — s ie d z ib y  d e le g a c ji

Koncerty
gOłU. 16.00—18,<t0 
ZS F R  — estrada  w  P a rk u  Ska 

ry szewskim 
godz. 20.00—2^.^
2 6 RR — F ilh a rm o n ia  Na.ro- 

dow a. u l. S ie n k ie w ic z a  12 
godz. 20.30—23.00 
F ra n c ja  — Sala K o n c e rto w a  

w  P a lach  K u ltu r y  i  N a u k i 
go ti z. 20.00—22.30 
CSR — estrada  w  P a rk u  P ra ­

s k im  p rz y  ZOO

Przedstawienia teatralne
godz. 17.00—Ifl.00 
.. Ig ra s z k i z d ia b łe m “  D rd y  — 

T e a tr  L a lk o w y  „G ro te s k a " , na­
m io t p rz y  u l.  Ś w ię to k rz y s k ie j 

godz. 13.15—22.00 
..Dam a P ik o w a “  C *a ,1 k o w jk > - 

gn _  o p e ra . u l.  N o w o g ro d z k a  
49

godz. 22.00—*23.30
„M ą ż  l żona“  F re d ry  — T e ­

ja,t r  P o ls k i, u l.  K a ras ia  2 
..T a k ie  czapy" .Turándote — 

T e a tr  K a m e ra ln y , u l.  Foksa l 16 
.. Ig ra s z k i z d ia b łe m "  D rd y  — 

T e a tr  L a lk o w y  „G ro te s k a "  na ­
m iot. p rz y  u l.  Ś w ię to k rz y s k ie j

Filmy festiwalowe

Wycieczki*)
godz. ».00—13.01?, 15,00—18,00 — 

A u to k a re m  po w a rs z /.w ie  
godz. 9.00— 13.00. 15.00—18.00 — 

pipt-żo r o  W arszaw ie  
godz. 9.00—21.00 — z w ie d za n ie  

Pa.«»cu K u ltu r y  i  N a u k i 
godz. 9.00—13.00. 15.00—18.00 —

z w ie d za n ie  M uzeów  W a rsza w y 
godz, 9.00—13.00, 

s ta tk ie m  pó W iś k  
godz. 9.00— I9.no — w y c ie c z k a  

m ło d ve h  tw ó rc ó w  ^  »i azowa
W ola. A rk a d ia . N ie b o ró w

gódz. p.00—24.00 — w A iuw a je m  
fe s tiw a lo w y m  po W arszaw ie

row. A. D R O *0*Y ÎÎS K I

Nie była to ani konferencja, 
ani żadna oficjalna uroczystość. 
W dużej sali Domu Kultury 
Zakładów Mechanicznych „U r­
sus“ spotkali się przedstawicie­
le młodych metalowców i stocz­
niowców 30 krajów. Deiegaci 
Włoch, Francji, Wielkiej Bryta­
nii, Australii, Holandii i in­
nych- krajów opowiedzieli o 
tym, jak żyją i pracują w ich 
ojczyźnie młodzi robotnicy.

młody

Spotkanie 
dobrych nadziei

w Udali o swoim życiu. Je­
den z Włochów zapytał 
mnie, jakie jest właściwe prze­
znaczenie sali, tv której odbywa 
się spotkanie, Kiedy powiedzia- J 
Jem mu, że jest to sala Domu f  
Kultury, gdzie odbywają się za­
bawy i pokazy filmowe dla ro-

tele pochłaniają 1/3 zarobków I potężne, różnojęzyczne wołanie; pątników, nie okazał nawet 
młodego metalowca czy stocz-i o, pokój, o zakaz broni a tom o- ; 7/j 7jw ienia yg ciągu kilku dni 
niowca Francji. Dopiero nie- i wej. Za szerzenie tych idei Fes- j z d ą - y i  p r z y z u T C Z a i ć  s i ę  ,  z r ( VWitając zebranych,

metalowiec z Marsylii Blaise i dawno, w rezultacie nieuatan- j tiwalu czterej robotnicy stracili 
Blasquez wyraził nadzieję, że; nej walki młodzi metalowcy z j pracę w holenderskiej fabryce.
spotkanie to przyczyni się do - zakładów Renault uzyskali pra-j którą na spotkaniu w „U rsu-! kach są to zjawiska natural-
wzmocnienia solidarności mię-j wo do równej płacy, jednak po-1 sje“ reprezentował Herman : ne. Robotnicy włoscy nie zna*
dzynarodowej młodych robot- złom życia robotnika w porów-! Wagemanss. Przedstawiciel sto- I ją pojęcia klubu czy kina przy-
ników. walczących o pokój. To nnniu z rokiem 1948 obniżył czniowców Australii obiecał, że fahrvczneao
poczucie solidarności — mówi> się poważnie. | po swoim powrocie do kraju o- ’ *  '

Sabi Gayakore jest przedsta-1 P«wie o zdobyczach socjalnych | Tu. na sali „Ursusa“ , jak 
wicielem młodzieży Nigerii * j n isk ich  robotników. j w tych dniach wszędzie, w ca- j

w miejscowości Zinder. j  Z uwagą i dużym zaintereso- łej Warszawie, pierzchają uprze- 
waniem zebrani wysłuchali de- j  dzenia, fałsz i  dezinformacja, 
legata młodzieży polskiej, Do- i Młodzi stoczniowcy i metalów- 
minika Chodorskiego z wro-1 Cy wymienili adresy. Będą ko­
rowskiego Fafawagu. respondować ze sobą po.Festi-

Po przemówieniach goście w : Wa!ul 
osobistych rozmowach opo - j MUŁ

metalowiec włoski — dodaje 
dziś jego kolegom otuchy w 
prowadzonej przez nich walce 
o likwidację bezrobocia, o rów ­
ną płacę za równą pracę. Na 
przykład do dziś dnia młodzi 
metalowcy we Włoszech nie o- 
trzymują zasiłków rodzinnych, 
bez względu na liczebność ro­
dziny, jaką mają na u tr r  ma- 
niu. Płace za mieszkania i  ho-1

pracuje
Dyskryminacja rasowa wyraża 
się tu między Innymi w gło­
dowym wynagradzaniu Murzy­
nów.

Przez w-szystkie wypowiedzi 
w sali „Ursusa“ przewijało się

Imprezy artystyczne
m i ę d z y n a r o d o w e  

K O N K U R S Y  A R T Y S T Y C Z N E

SOdZ. 19.00—13.00, 15.09—13.00 — 
F o r te p ia n  — Sala K o n c e rto w a  

P a łacu  K u ltu r y  I N a u k i 
S k rzyp ce  i w io lo n c z e l*  — 

M ło d z ie ż o w y  D om  K u ltu r y ,  u l. 
K o n o p n ic k ie j 5 

In a tru m e n ty  dęte — S a l*  M i­
n is te rs tw ’» K u lt u r y  l S z tu k i, 
K ra k o w s k ie  P rzedm ieśc ie  21/23 

A k o rd e o n , s i la n ,  h a rm o n ijk a  
u s tna  — D om  K u ltu r y  „E n e rg e ­
t y k " ,  W yb rze że  K ośc iusz isow - 
»kie  37

Ś p iew  s o lo w y  — T e a tr  „ S y ­
re n a “ . u l. L ite w s k a  3

Ś p ie w  lu d o w y  ...  Sal,» M in l-
i te rs tw a  K o le i. u l. W spó lna  70 

godz. 15.90— 19.00 
T a n ie c  ludow y- — T e a tr  Ope­

r e tk i ,  u l. P u ła w ska  39
In s tru m e n ty  lu d o w e  — sa la  

T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko - 
R a d z ie c k ie j. u l.  K re d y to w a  5 

T a n ie c  k la s y c z n y  i c h a ra k te ­
ry s ty c z n y  — T e a tr  M ło d z ie żo ­
w y  w  P a łacu  K u ltu r y  i  N a u iii

P R O G R A M Y  G A LO W E

fO d * . ' 19.99— 13.(19 — A lg e r,
F ra n cuska  A f r y k a  Z a chodn ia , 
S udan i  A n g ie ls k a  A f r y k a  Z a ­
chodn ia  — T e a tr  W o js k a  P o l- 
sk tesa  w  P a łacu  K u lt u r y  i  N a ­
u k i.

PROGRAM Y NARODOWE
godz. 19.99—12.90 
W ie lk a  B ry ta n ia  — estrada  w  

M ia s te c z k u  F lo to w y m , R ako- 
w lec

godz. 15.09—24.09 (4 seanse!
„S zczęście  na t ru d n y c h  d ro ­

gach '- (radź ., w e rs ja  o ry g in a l­
na! M o skw a , u l. P u ław ska  19 

godz. 15.00—23.00 (4 seanse)
„W  naszei w io sce ”  ( ru m . o- 

p rac , fra n c .)  — M u ra n ó w , p l.  
Dzierżyńskiego  

godz. 15.00—34.00 (4 seanse) 
Z e s ta w  f i lm ó w  d o k u m e n ta l­

n y c h  p ro d u k c j i  c h iń s k ie j,  (w e r­
s ja  o ry g in a ln a )  — S iąsk, u l.  Ż u ­
ra w i*  3/7

godz. 13.09—22-00 (2 seanse)
„ A l i  C z y ś c ib u t“  (a lg e ra k i. w e r ­

s ja  o ry g in a ln a )  — W o je w ó d z k i 
D om  K u ltu r y ,  u l.  E le k to ra ln a  
12

godz. 16.90—22.00 (3 seanse)
, ,w  nasze j w io sce ”  ( r u » .  o- 

p rac . ang.) — M u ra n ó w , p l. 
15.00— 13-39 —  D z ie rż y ń s k ie g o

godz. 21.00—23.00 
„ U l i  P a ro b e k ”  (szw ajc, w e rs ja  

o ry g in a ln a )  — E k ra n  w  M ias tecz ­
k u  Z lo to w y m  R ako w ie c  .

„P rz e d  poto joem ”  (fra n c . w e r-  F 
a ja  o ry g in a ln a )  — E k ra n  w  I  
M ias teczku  Z lo to w y m  G ro ch ó w  f  

„P o g ro m c z y n i ty g ry s ó w ”  1 I  
„D o  B ieg u n a  P ó łn o c n e g o " (radź . i  
w e rs ja  o ry g in a ln a l — E k ra n  , 
w’ M iasteczku Z lo tow ym  B ie- “  
la n y

Przedstawienia cyrkowe
10,00—12.30, 20,00— 22-30

C y rk  B udapeszt —- p la c  U n ii 
L u b e ls k ie j

C y rk  R a d z ie c k i — u l. E le k to ­
ra ln a  p rz y  p la cu  D z ie rż y ń s k ie ­
go

C y rk  M ię d z y n a ro d o w y  — Pra­
ga, u l. T a rg o w a  ró g  u l.  C y ry la  
l M etodego

C y rk  M ię d z y n a ro d o w y  N r  1 — 
Ż o lib o rz , p lac  k /S ta d lo n u  K o le ­
ja rz a  p rz y  u l. K ra je w s k ie g o

Inne imprezy
godz. 10.00—12.00
G ry  ró ż n y c h  k ra jó w  — P o lska  

— P a rk  A g ry k o la  za b o is k a m i 
godz. 16.00— 18.00 
N au ka  p ie śn i — Ja po n ia  i  Pol 

$ka — P a rk  Ł a z ie n k o w s k i w  re  
jo n ie  P o m a ra ń c z a m i 

M e ksyk  i  P o lska  — C e n tra ln y  
P a rk  K u ltu r y ,  w  a le i P rusa  

godz. 16.00—18.00 
ZERR i P o lska  — P a rk  A g r y ­

ko la  za b o is k a m i 
godz. 10.03—23.00 
W esołe M ia s te czko  — C e n tra l­

n y  P a rk  K u ltu r y  n /W is lą  
TT W  A G  A : w  d n ie  Moueczne 

czynna  p laża  nad  W is łą  i  w  P a r­
k u  A g ry k o la .

*) T y lk o  d la  u c z e s tn ik ó w  Fe­
s tiw a lu .

a f
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Prasa zagraniczna 
o Festiwalu

„Humanité" ogłasza reportaż
RZYM. Specjalny- i- . .  « W arM aw ï onsiem e „anu la r:K7.YU Specjalny obMerną korespondent «. pBbieg"u Festiwalu. Korespon-

C a lro  n ^ e * W  *  W a « * ą ^ u Ue W s m a w y  1 Jfent ^ k r e ś l ą  szczegó ln ie  ser-
rej opisuje barw pty set on T ruch. deczne spotkanie delegatówyjayÆraas * .»  -*

, Trwa to manifestacją „budują
ulicach Warszawy___ '  p^j^jnania".

łcoresnondent dziennika „Unl- 
vtTsansone T^kreśla -  

gromny z-asięg ldeł’ 
z;

Kg uuv„ „ .  ____
czytamy m. ln. w tej korespon­
dencji — śpiewa się t tańczj
malowniczym pomieszaniu je 
zyków i ras. Radosny P°' , 
ogarnął całe to wielkie vn _  ̂
zajęte jeszcze dziełem^ odbu
wy. Dalej korespondent POdoK- 
ślą, że pokazy choreograficzne 
na stadionie warszawskim 0 ° 
znaczały się taką doskonałością, 
że mogły wzbudzić zazdrość 
najwybitniejszych zespołów za­
wodowych na świecie.

Młodzież —- pisze on — zor­
ganizowała tysiące rozrywek 
dla siebie i dla innych. W przer­
wach odbywają się spotkania 
rożnych delegacji dla omawia­
nia problemów interesujących 
ca2y świat, jak pokój, wolność, 
bomba atomowa. kolonializm. 
Nadaje to Festiwalowi określo­
ny sens polityczny. Uwagę ko­
respondenta włoskiego zwróciły 
serdeczne stosunki między 
przedstawicielami młodzieży 
najrozmaitszych krajów świa­
ta: Amerykanów i Rosjan, J5- 
gipcjan i obywateli Izraela, 
Francuzów 1 Marokańczyków, 
Polaków 1 Niemców^ Autor na-

i deczne spotkanie delegatów 
'- ' francuskich i radzieckich. Re­

portaż jest Ilustrowany licznymi 
fotografiami

NOWY JORK. Agencja amc- 1 
rykańska United Press podaje :

która 
» *■

SS“ ,teSSr ‘«‘.‘nla«!»* ,m-l
Swoje wrażenia reasumuje pvez sportowych odbywających
w słowach: , dę podczas Festiwalu w W at-

Warszawa 1 pokój — oto mia- ; szaw ie. Korespondent agencji 
u,./ucie które zmo- am erykańsk ie j depeszuje nazwi- 

£?: ‘ °a£  młodych ludzi w s z e l- ;^  najlepszych zawodników, 
kich°kierunków, które obaliły ,osiągnięte wyniki, nowe rew  
wszelkie przeszkody i ro^ r" " d y .  
szvł v nieporozumienia, Kio.-, 
przyciągnęły katolików i komu I
nłstów, socjal-demokratow 1 h 
berałów, mahometan 1 buddy­
stów... Pod tym kątem widzę 
nia Festiwal stanowi wielką I 
szkołą, daje rzadką sposobnosc \ 
do cennego doświadczenia. Sam , 
skład delegacji nadesłanych z l 
różnych krajów wskazuje, że 
kontakt między młodymi łudź- 1 
ml odmiennych przekonań jest 
obecnie faktem zarówno na 1 
płaszczyźnie poszczególnych na­
rodów, jak i na płaszczyźnie 
międzynarodowej.

„Mazowsze" 
odznaczone

Sztandarem 
I klasy

SI IJprą br. w Karolinie pod 
Warszawa minister Kultury 1 
Sztuki Włodzimierz Sokorski u- 
dekorowal Państwowy Ludowy

Pracy

PARYŻ. Prasa paryska po­
święca wiele miejsca informa­
cjom o Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w War­
szawie.

Szczególne zainteresowanie 
wywołały igrzyska sportowe 
młodzieży. Wzmianki o nich u- 
kazały się nawet w tych dz.en- 
nikach, które dotychczas usilo- 
\vałv pominąć Festiwal milczę- 
niem. „Parlsien Liberę", „tranc 
Tlreur" i szereg dzienników | 
demokratycznych podkreślają 
udział Zatopka w biegu na 10 
km. „Combat", „Humanite 1 
„Liberation“ zwracają uwagę 
na udział piłkarskiej drużyny 

nrKorow« r»n łi«c>*j , chińskiej. Szeteg pism omatA.a
w  , 1 T-ń,., Marnw- Obecność na igrzyskach znako- Zespoł Pieśni 1 Tańca „Mazo , mjtpgr> ptvwaka francuskiego

ize" Im. Tadeusza Sygletyńskle-
go Orderem 
I  klasy.

„Sztandar Pracy“
A Ido Eminente. Agencja France 
Pvesse ogłasza wyniki pierwsze­
go dnia igrzysk.

Rozstrzygnięcie Międzynarodowego 
Konkursu Literackiego

lurr Mlf«rvn»roa«w»*e Korkom l.lt*r»ckto*n. rnrsuntzowA- 
' w mlasku * V Światowym Featlwalem MlndztrA.y I studrn- 

t*w, po zapoznaniu się z SJI pracami z dziadziny pooz.it prozy, 
«oonariuazv taatralnvrh, filmotvych, słuchowisk radiowych, arty­
kułów dziennikarskich nadeslantmi z 41 krajów — przyznało 
natwvisza nazrods tj. dyplomy i tytuły laurealOw Mlędzynarodo- 
óee. Konkursu I.lterarkieKo oraz. zlot. modal- -  FRANCOIS 
! m il im o r ln  autorowi utworu ..no zoharzoma mo.i-
irleckrt lA K i  s ' . S t |  I FRANZOWI FRl HMANNOWI 
?Ńrd) za utwór „Podró* do S1alln*radu" tnte Fahrt nach Mallii-

tri*<n*«redv 1 riots modal* jury konkursu przyznało następu­
ją c y m  pisarzom za, utwory poetyckie.

irtrectai — utwór „Wicher dmie na »krzyżo­wa*50» Llaadjte« ‘GiecJa) th.  crossroads ot the world);
waniach “  Równina": Robert Nemiroff (USA) -Tadeusz Rozewi«.* (Pols *) „*«,, n( Haarl«n street spring song ):„Widłenna pie»n ukcj Harlcmu t, mówie, Amervko'1 (To you. Maria Banu» (Rumunia) -  „Do ę i | , Ge;ievai Atropo" 
America, «peak); Luigi ,rsR) Czeski sen" (Cesky sen):
(h gen*«1* At7 ^ { , \  oitatn mai" (PnSedn.1 maj): Alek»!« Par- MUao Kuadera (CBR) ~  ..O»“ " ’'.,. j!„,',rir0 A,rarer. Arreąul (Mek-
s”vk) --'S lcu^hrt. °Thuc° Ha (Wietnam) „Oczekuj mnie" (Attends

"w'dziale <NÂ ,,nKmcz "¿‘W #(Polska) utwór „Iwąu K ¿ ,r,«i»wow (Bułgaria) -  „sześciu za 
iedneg^^Wtadimir Mluae (CSR) — „Opowiadania dla wnuków 
(Riszpravka pre vnukov).
, Iz.Mi,łowi ” ntekp&ni° Sifod\4 r t"W~ ° "^ " 'n«atkoRws'MT'? Tadeusz

" T i r t U  «•»«!««» tnmowego. aluchowlika radiowe­
go I e s r tu -  Pierwszej nagrody ni. przyznano.
* n nagrody 1 arebrn, . utwurP

m W  enl “ y|meh W ««*' Ludwig
^  (Geliebtes l,and). ^  ^

Z, utwory proza: Balw»nt fi»rgl_InmeRR ,Klrkł l Plmka";
handshake); W*r* 7 L  Fkwador -  ..Wojna" (La ś»crre) Horst Alfredo Rivas Castillo -- Ekwador  ̂ Schatten des
Dśśeier -  NBT -  % i  er -  NRF -  „naale gniazdo (d«
cifrt.dubn To*»«): W * n f r « o  n n ł r a n  ł rrr>n*»ł ' ,ał (
Ve*elh«rd). Ludwik A,któ ó « e ^ ^ V ę * n r  - '„Wlnlarz" (Lę rttt-san a general). Ovorgy Aranvo »1 wer .^ w|, gnej zlemi" (Der
eulteur), Hilmar « "J ii.T  Nar" el-din ei Babra ' "  ” A‘JO'JTraum von Dtab deteate la guerre).
D iab  n ie n a w id z i w o jn y  (ABo e f _  W enezuela -

Za utwory sceniczne: W  « “ ,, u eluvia): *«>»«* 
„Czarownica i śSrttS?* (Antes del amanecer). G;-  Argentyna T. "Pl ** M,tka Marcusso sktacia przysięgą (Maman
Mareusao prete «ermen )• uniwersytetu Waseda -

Z, scenariusze fUmowe -  no Hitomf.
japonu — »>KUJ _  Austria ,,Reportaże z żh-

*» *1 v,ê kraTów“ r*(APen*d 1 in*dische Reportage).
C nTgrOdV z. słowa do pieśni „otrzymał^ ś. Chartto^ow -  
ZSRR -  ^ f ^ ^ n b y - a t o m o w e j " ,  a M. -chata

.'.Pieśń o Fuciku' ■ poetyckte etr7,,maU
n i nagrody i brązowe medale_ za tnbe poematy“ (Terenal 

Hugo RUV -  Urugwaj -  “ ^VvUe* I^Motia -  Cypr -  ..Zapy- 
varsevi» y Oho* Poem as). Ackj L  ,mrp Kovac* — Węgry -  
tan ie ’1 (i,a question). ,>itvv0,!nriinkbsrc Katjca): t'ari Amery •mewdneezna ^ i i c r '  ime undan^b.re^ (C)audel,a S„m ,, ;
Mtjtf — ..Wieczór Cltuoci * • Jl«, pziewczyna i

(KI Vlejo y 7, otto parent — Francja ” „Barwa Chleba

vz: : : ,vs - 7
Lew Oszanln — zsf5R t itfprackiciSo przyznało ró^-

jury Międzynarodowe*0 K^ d ę  ^ o ^  ^trtymat J l^ lP P

r S?kom/" 'iy je ” w *ą«Wf'»ch c* by aSrel " H'asbo -  Pol*k* b7l0^
%«! 8$ ż & l  J» 11 -  ™ Mor,k' cs "
ÓĄ"" (B.bylonsk. vea). ^  „.«ymat Pavel Kohouta

-grode ■•«***■■ <UPbrs pU; nk j. nłg,.ortv otrzy-,SR za sztókg konkursu literackiego I ” *«_ ('Mekgyk)
W dziale dziennjkm^» (NRDL  L«it^dv przyznano: Mohamed

Z  k r a j u  i z a g r a n i c y  w s k r ó c i e

Delegacja Skupszczyny
zapoznała się

pracą Rady Moskiewskiej
MOSKWA. Przewodniczący Komitetu Wykonawczego Rndy 

Moskiewskiej Jasnow przyjął 3 bm. delegację Skupsr,rz>n> 
Ferieraryjnej Ludowej Republiki Jugosławii, która przebywa 
w Moskwie na zaproszenie Rady Najwyższej ZSRR.
Jasnow w Imieniu Ra - 1 Moskiewskiej, a zwłaszcza o 

dy Moskiewskiej 1 wszystkich | pracy jej stałych komisji, za- 
mieszkańców stolicy Kraju Rad i rządów i wydziałów, o budow-

.«» i.*” " "  konkursem *»•«••••
-g rod g  * P ^ * m y ohPv .  F U r t "  (D obra  pisen 
« fl za »fctuKą .»a i ite ra o k ie g

(Polska), wtv*’» Gador(NRD)i B ffun l« ;

’rù ) i^  ”jedn '

serdecznie powitał gości jugo­
słowiańskich. Mówi! on przed­
stawicielom narodu jugosło­
wiańskiego o działalności Ko­
mitetu Wykonawczego Rady

Okoliczności 
katastrofy 
samolotu 

izraelskiego
Komunikat Bułgarskie] 
Agencji Telegraficznej
SOFIA. Dzienniki bułgarskie 

ogłosiły komunikat Bułgarskiej 
Agencji Telegraficznej w spia 
wie katastrofy samolotu Izrael­
skiego, która wydarzyła się 
27 llpca.

Agencja upoważniona zo­
stała przez rząd Ludowej Re­
publiki Bułgarii do ogłoszenia, 
że samolot pasażerski typu 
„Constellation“ , zboczył o około 
130 km ze swej trasy i wleciał 
bez uprzedzenia do bułgarskie­
go obszaru powietrznego w po­
bliżu miasta Tryn. Samolot 
przeleciał nad terytorium Buł­
garii około 200 kilometrów.

Odnośne stanowisko dowodze­
nia jednostki obrony przeciw­
lotniczej, po otrzymaniu wia­
domości, że samolot niezna­
nej przynależności państwowej 
znajduje się nad terytorium 
Bułgarii, wydało dwóm my­
śliwcom obrony przeciwlotni­
czej rozkaz, aby zmusiły sa­
molot do lądowania na jednym i 
z lotnisk bułgarskich.

Myśliwce za pomocą ustało- , 
nych w stosunkach międzyna- ; 
rodowych znaków wezwały 
samolot izraelski, aby leciał za 
myśliwcami i wylądował nr. 
lotnisku, które mu wskażą. 
Samolot nie odpowiedział na 
to wezwanie i kontynuował 
lot.

Piloci samolotów myśliw­
skich widząc, że samolot izra­
elski usiłuje ukryć się, przela­
tując przez granicę bułgarsko- 
gtecką, ostrzelali go. Samolot

nictwie mieszkaniowym w sto­
licy, o zakładach zbiorowego ży­
wienia i organizacji pomocy le­
karskiej dla ludności.
, Przeszło półtorej godziny pro­
wadzono ożywioną przyjaciel­
ską rozmowę. Członkowie dele­
gacji Skupszczyny FLRJ zada­
wali pytania dotyczące pracy 
Rady Moskiewskiej.

Przewodniczący delegacji par­
lamentu jugosłowiańskiego W. 
Bakaricz podziękował Jasnowo- 
w i za serdeczne przyjęcie,

F aurę 
i Pinay

zaproszeni

do Moskwyw
PARYfc. Agencja France 

Presse podała, że premier 
Faure i minister spraw 
zagranicznych Pinay zo­
stali zaproszeni przez rząd 
radziecki do Związku Ra­
dzieckiego. Faure powia­
dom» w środę prezydenta 
Francji o tym zaproszeniu, 
a w czwartek zaproszenie 
to będzie dyskutowane 
przez gabinet francuski.

Agencja podkreśla, że 
zaproszenie radzieckie bę­
dzie niewątpliwie przyję­
te. Wizyta francuskich mę­
żów stanu w Moskwie na­
stąpi prawdopodobnie w 
listopadzie lub na początku 
grudnia br.

MOSKWA. Delegacja zwie- 
dzila w środę przed południem 
Kreml. ,

W godzinach popołudniowych 
goście jugosłowiańscy odbyli 
przejażdżkę po Moskwie. Obej­
rzeli gmach Uniwersytetu Mo­
skiewskiego na Wzgórzach Le­
ninowskich, zapoznali się z bu­
dową nowego stadionu w Luz- 
nilcach oraz z budownictwem 
mieszkaniowym w południo­
wo-zachodniej dzielnicy sto­
licy. ,

Delegacja Skupszczyny od­
wiedziła Mauzoleum W. I. Le­
nina i J. W. Stalina, gdzie zlo- 
łyla wieniec.

Delegacja PKOP
wyjechała do Japonii
Do Hiroszimy i Tokio, na 

konferencję przeciw użyciu bro­
ni atomowej i termojądrowej, 
udała się delegacja Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. W 
skład delegacji wchodzą: Zofia 
Wasilkowska, poseł na Sejm, 
sekretarz CRZZ oraz L e o n a rd  
Sosnowski, profesor Uniwersy­
tetu Warszawskiego.

Optete 
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Ostatnio młodzież kombinatu
' * S , 'a-• j » im  i ^ n in a  p o d su m o w a ła  .WÓ3’zraelski zapalił się i ppadi w j • ■* .. nisrepłnmpif

pobliżu miasta Petricz. Wsku 1 ™  
lek wybuchu »samolotu w po

Obrachunek
Imponująco

Egipcjanie podbili Gdańsk
(Od specjalnego wysłannika „Sztandaru Młodych")

I to bez obaw. Okazuje »ię, że
Z Warszawy do Gdańska Je­

chałem nocą. Ale stacje kole­
jowe są oświetlone i zapew­
niam was — nie było an,L jed­
nej, która nie byłaby udekoro­
wana flagami, transparentami, 
czjr choćby najskromniejszymi, 
zwyczajnie gdzieś na murze 
wymalowanymi hasłami na 
cześć Festiwalu. Podobnie w 
samym Trójmieście. Udekoro­
wane wystawy sklepowe; hasła 
i flagi na ulicach; wszędzie: 
„Przyjaźń i pokój między naro­
dami“ . ,

Skromniej wyglądają pod 
tym względem małe miasteczka 
i wioski. Jest to zreszitą zrozu­
miałe w świetle tego, co mi po­
wiedzieli towarzysze z ZW 
ZMP, że mianowicie „zabronili 
młodzieży malowania haseł na 
murach ze względów estetycz­
nych“ . No, a w wioskach o 
transparenty, czy plakaty nie 
tak łatwo. Na niejednym płocie 
czy murze, mimo wszystko bie­
lą się hasła pokoju i przyjaźni 
między młodzieżą świata oraz 
pozdrowienia dla Festiwalu.

❖
W Gdańsku-Wrzeszczu, So­

pocie dużo głośników przekazy­
wało radiowe sprawozdanie z. 
uroczystości otwarcia Festiwa­
lu wprost na ulice. Trzeba po­
wiedzieć, że miały powodzenie. 
W hotelu, gdzie mieszkałem, do 
radiowęzłowego głośnika zesz 
się chyba ze 20 osob, c ia sn o  
wypełniając maleńki hall i  ży­
wo komentując fragmenty 
t ra n s m is j i .  Na wielk.m nie­
dzielnym festynie w S opoc ie  
zgromadziły s ię  tysiące, tysiące
ludZli. ą - J I F - rW vd a rżeniem stal si<? iestiwa-
Iowy mecz Praga — Kair. Wy­
darzeniem chyba bardziej po­
litycznym piż sportowym. 
Szczególną sympatię zdobyli so- 
bie Egipcjanie. Entuzjazm, jaki 
ogarnął widownię po strzeleniu 
przez nich wyrównującej bram­
ki, był wprost niebywały. Inna 
rzecz, że goście z. Egiptu poka­
zali piłkę nożną rzeczywiście 
wysokiej klasy, artystycznej — 
powiedziałbym. Bardzo wielu 
widzów, starych kibiców piłkar­
skich twierdziło,, że taką grę 
zdarzyło im się spotkać pierw­
szy raz w życiu.

*
Festiwal Festiwalem, » żyoie 

tpc-y się bez przerwy. Wpad­
łem na 2 godziny do niewielkiej

fabryki maszyn w niewielkim 
miasteczku Gniew koło Tczewa.
Z fabryki na Festiwal — na 
pierwszy turnus pojechało k il­
ku robotników, pojadą inni i 
na następne. Dla takiej nie­
dużej fabryki to już problem: 
czy ubytek tych kilku ludzi nie 
odbije się na produkcji? A 
przecież to robotnicy nie pierw­
si lepsi — to można rzec śmie­
tanka załogi, sami przodowni­
cy. Nie spotkałem się jed­
nak z żadnymi wątpliwościami 
czy niechęcią w tej sprawie ze 
strony załogi, która musi prze­
cież ów ubytek jakoś nadrobić.

wszystko idzie nienajgorzej, a
m oże nawet iepiej niż dotych-

C7Wnadłem w Tczewie do miej- 
s<Xego, Miejskiego Komitetu 
p turniowego. Miasto przecie/.. 
do oć 'pow i a t owe, ale nieduże. A 
robota trzeba pow.edziec, wy­
gląda całkiem imponująco Ko-

■i t zorganizował mamfesta- 
ml pożegnanie wyjeżdżają­
cych uczestników Festiwalu, nie
■ Jzei przygotowuje nowe 

gyupy odjeżdżających urządza 
z »ha wy z ciekawymi konkur­
sami o tematyce festiwalowej-

1 Jfl™  " 7 "  : ojLYteotowuje festyn, występy 
— Słusznie, ze pojechali. So- | Pr/yg. • artystycznych, dopil- 

miim y ich posłali, a że trochę zesip ,okorowania miasta i
więcej trzeba robić? -  * ' c n<>" *L° p^cui*. «* miło. N .j-strasznego. Nie pierwszyzna. w ogme v ^  _  po(|hreśUm 

A ze żniwami -  l«k dotąd | waź^i ̂  n)Mjtekteln — rre- 
— tutaj kicipsko. Od Gdańska "  pracuje samodzielnie,
do Tczewa oglądałem wszędzie f f ^ o e h o t ą .
zipoże w polu. Wilgotny rok o- 
późnil zbiory. Właściwie dopie­
ro teraz zaczyna się sprzęt. Po­
maga więc załogd fabryczki i 
w tej dziedzinie. Jak powie­
dział m,i jeden z brygadzistów

Trzeba wiązać koniec z koń- 
c”em~ Potrzebne są maszyny, 
ale i bez chleba też się nie 
obejdziemy".  —  P o  gospodar- 
sku. ,

Tak więc życie nie czeka, ro­
boty kupa. Czy myślicie jed­
nak, że psuje to humor tym 
ludziom? nzioń w dzień jak 
zapewniali mnie oni, zbierają 
się wieczorami w świetlicy fa­
brycznej, schodzą się do niej 

także mieszkańcy miasteczka, 
ściąga młodzież nawet r. oko­
licznych wiosek i „dawaj" w 
tany. Wesoło, festiwalowo.

Festiwal ukazał mi swoje 
znaczenie, jeszcze jedno, i »> 
od najmniej spodziewanej «tno-
ny

Oto w ZW ZMP w Gdańsku
pytam wiceprzewodniczącego:
co się robi, co gdzie się dzieje, 
jakie plany? I — zaskoczenie. 
Rzecz nie do wiary: wiceprze­
wodniczący kręci głową i po­
wiada. że ZW nie ma żadnych 
planów. Okazuje się. że cała ro­
bota koncentruje *-? w po­
wiatach. „Chce et. wiedzieć
„  jedźcie do powiatu ■
Nareszcie więc przestało *1, 
mówić o usamodzielnieniu do­
lo w vrh ogniw ZMP, a po pro­
stu, bez. wielkiego gadania, rze­
czywiście się je usamodzielniło.

I z jaką ochotą.
YVarto zwrócić uwagę na ten 

n i nr lnie nowy element w pra 
cy** ZMP, który wniósł Festl

wal< H. GAWLIK

wietrzu, znajdujące się na po­
kładzie osoby — 51 Pasazy ? 'v 
i 7 członków załogi — zginęl).

Z powyższych okoliczności 
wynika, że przyczyny nieszczę- r at^ hi pv7y 
śliwego wypadku b>ł> nasię | nj> pr7V baterii 
pujące: , , „ „ .¡p rz y  piorąca) Samolot izraelski zboczu | rowni. pr/y 
ze swej trasy, naruszył gianicę sj[r)Wnj ;
powietrzną Bułgarii i bez zad-
nego uprzedzenia wleciał d 
jej obszaru powietrznego. Sa­
molot był wyposażony w do­
skonałe przyrządy nawigacyj­
ne tak że pilot nie mógł me 
zdawać sobie sprawy, tz naru­
szył granicę państwową Buł-

Sab)JOrgany obrony przeciw­
lotniczej postąpiły zbyt po­
śpiesznie. Nie podjęły one 
w s z y s tk ic h  niezbędnych kro­
ków, aby zmusić samolot izra­
elski do lądowania.

Należy podkreślić, że w cią­
gu wielu lat, nie licząc się 
z suwerennością Bułgarii, pew­
ne koła naruszają systematycz­
nie jej granice.

Stworzyło to napiętą atmo­
sferę, która spowodowała ko­
nieczność podjęcia odpowied­
nich kroków w celu zapewnie­
nia bezpieczeństwa Bułgarii.

W takiej napiętej atmosferze 
mógł wydarzyć się nieszczęśli­
wy wypadek z samolotem 
izraelskim.

Rząd bułgarski przesyła wy­
razy głębokiego współczucia 
krewnym niewinnych ofiar ka­
tastrofy i w swej nocie do 
rządu izraelskiego stwierdza, 
że gotów jest wypłacić odszko­
dowanie rodzinom osób, które 
zginęły w katastrofie oraz po­
kryć odpowiednią część- strat 
materialnych.

ży. I nie trzeba mieć _ nawet 
zbyt wielkiej wyobraźni, by 
poza suchą wymową cyfr zo­
baczyć wielki i radosny wysi­
łek młodej załogi kombinatu.

Z. W.

festiwalowy czyn. 
wypadł naprawdę 
Bo, oto:0  w czynie festiwalowym 
pod jęto 752' zobowiązania festi­
walowe. Młodzież stanęła do 
pracy na podstawowych agre- 

martenie stalow­
ni, przy baterii koksowniczej, 

piecach wgłębnych wal- 
turbogeneratorach

® ogólna wartość festiwalo- 
wych zobowiązań, poza budo­
wą stadionu, yyyniosła 2443 ty­
siące złotych;

•  w, czasie czynu festiwalo- 
■wego utworzono 65 nowych 
brygad produkcyjnych;

® odbyło się ponad 150 im­
prez przed festiwalowych, utwo­
rzono 14 nowych zespołów ar­
tystycznych, 10 nowych świe­
tlic;

® zbudowano oprócz stadionu 
fesfwalowego, boisko „Spar- 
t.y“ , 15 boisk do siatkówki, 
strzelnice...

Długi jest wykaz festiwalo­
wych osiągnięć. Czyn festiwa­
lowy ogarną! przecież 16 .ty* 
sięcy nowohutnicklej młodzie-

Powrót filmowców 
polskich z Indochin
Powróciła do Warszawy 8-o- 

sobowa ekipa „Filmu Polskie­
go“ po 5-mlestęcznym pobycie 
w Indóchinach. W okresie tym
polscy filrńowcy nakręcili k il- „ „ ....... _
ka filmów dokumentalnych. | ton siana z przeszło 4.000 ha 
m., in. z pracy załogi polskiego i ¡ąk.
statku „K iliński" przy ewakua-J 73 najbardziej ofiarnych ko- 
cji wojsk i ludności Wietnam- I siarzy wyróżnionych zostało 
sklej z południa na północ oraz j Państwową Odznaką Przodow- 
fragmenty z życia ludności na i nika Pracy, a 140 otrzymało 
terenie Wietnamu. | dyplomy uznania.

Coraz więcej 
zboża

w stodołach
LOD2 (łnf. wl.). Chłopi wo­

jewództwa łódzkiego skosili 
już 90 proc. pól obsianych ży­
tem.

Wśród powiatów, w których 
rolnicy przodują w termino­
wym sprzęcie zboża znajdują 
się: brzeziński (90 proc.), raw- 
sko-mazowiecki (80 proc.), łaski 
(77 proc.), sieradzki (74 proc.), 
i łęczycki (71 proc.).

Wielu rolników w woj. łódz­
kim zwozi • już zboże do sto­
dół.

M. C.

¡2,5 tys. ton siana zebrali 
młodzi kosiarze

Dzięki ofiarnej pracy 1,500 
! młodych kosiarzy, którzy na 
apel Zarządu Głównego ZMP 
zgłosili się ochotniczo do 
zbioru siana w województwach 

i szczecińskim, olsztyńskim i rze- 
; szowskim, zebrano ogółem 2.500

j uttfmím  A'nitimiskiÇ fritf-efSM

{Dokończenie ze itr . 1)

trepo.

by 
życiu 
nia 
więzów 
ni a 
dalsze

są

Natomiast zupełnie 
odmienne są spotkania z 
młodzieżą radziecką — nie 
potrzebowaliśmy aż Festi­
walu , by wza jemnie znać się, 

nać prawdę o swoim 
Warszawskie spotka- 

tylko zacieśnianiem 
_ — już do tego stop- 
zadzierzgniętych że 

zbliżanie powstaje 
już na zasadzie bardzo oso­
bistej. Poznajemy lepiej pro­
blemy własnych zawodów, 
konfrontujemy indywidua l- 
ne zainteresowania. Po­
twierdzamy swą przyjaźń — 
wcześniej zawartą.

Tak samo występy arty ­
styczne! Inaczej na pokaz 
radziecki patrzył wczoraj 
młody chłopak z USA, któ- 

ob serwowałem cały 
■inaczej patrzyliśmy 

moi koledzy polscy.

rep o
wieczór
ja i
Chłopak, z USA, braku

już miejsca siedzący na po­
stumencie kolumny w  sali 
kongresowej, chłonął każdy 
ton śpiewu, każdy ruch tań­
ca, takim wzrokiem jakby 
przeżywał najwyższe miste­
rium swego życia. Nie wiem 
czy młody Amerykanin czę­
sto w swej ojczyźnie — tak 
jałowej w teatry —• chodzi 
do teatru; wygląd, jego 
wskazuje na to, że bardzo 
wysokie ceny biletów' do 
opery nowojorskiej są dlań 
niedostępne. Mam wrażenie, 
że jednak nie tylko w za- 

sztu.ką tkwiła dla 
emocja radzieckiego 

wieczoru. Gdy ja miałem 
wiele do zarzucenia kompo­
zycji całego programu — 
nadmiernie mieszającego 
dość skrajne gatunki sztuki, 
dla niego ten problem nie 
istniał. On patrzył na sztu­
kę pierwszego w dziejach 
państwa robotników i chło­
pów, państwa socjalistyez-

nego!

chwycie 
niego

I  Jemu wystarczyło,
że sztuka ta jest świetna. I  
jego samopoczuciu było w ła­
śnie potrzebne to, że sztukę 
radziecką, wystąpienia ra­
dzieckich artystów świat ca­
ły — jak w kropli odbity w 
sali kongresowej — szanu­
je, uwielbia. Nie wiem czy 
młody robotnik widział kie­
dykolwiek balet czy operę 
chińską. Może zobaczy ją tu­
taj po raz pierwszy. Ale on 
wie na pewno, że teatr chiń­
ski podbił sam Paryż! Cóż 
z tego, że teatr istniejący od 
setek i setek lat — ale do­
piero z całą ujawniony 
światu silą wtedy, gdy Chi­
ny stały się ludowe. Młody 

z USA nie widział 
teatru Brechta, ale 

że jest to -ajleps-y 
teatr świata — teatr właś­
nie komunistyczny, ludowy. 
I  gdy my, Polacy zachwyca­
my się jakimś festiwalowym 
występem radzieckim — dla

robot nil 
pewnie 
wie,

nas to zetknięcie się z ra­
dziecką sztuką jest tylko 
sprawdzianem uczuć istnie­
jących dawniej, jest tylko 
poszerzeniem wiedzy o 
Związku. Dla naszych przy­
jaciół z reszty świata jest 
to wielkie odkrycie prawd, 
które są przed młodymi in ­
nych krajów zakłamywane. 
Młodzieniec, z USA oglą'da 
występ radziecki i słyszy ka­
relskie pieśni, ukraińskie du­
my, litewskie, baszkirskie, 
azerbajdżańskie, gruzińskie 
tańce. Widzi, jak rozwija się 
kultura każdego narodu w 
Związku Radzieckim. A mó­
w i l i  mu — przypomina —
0 prześladowaniach! Festi­
wal prostuje kłamstwa. Fe­
stiwal. uczy poznawać pro­
blemy innych narodów —
1 uczy myśleć.

A rozumna myśl sprzyja 
pokojowi. ,



Na pływalni

R e k o rd  

SZULCÓWNY j
W środę na basenie CWKS j 

rozpoczęli swe Igrzyska pływa­
cy. W dniu tym rozegrano eli- ‘ 
minacje w 4 konkurencjach. Po- j 
twierdziły one przypuszczenia, | 
że poziom zawodów pływackich; 
będzie niezwykle wysoki. Toł- 
kaczewskj _ pomimo uzyskania , 
czasu poniżej minuty nie za­
kwalifikował się do finału na 
in o  m st. dow. Szulcówna na 
tym samym dystansie ustanowi­
ła rekord Polski czasem 1.10,3,

Na p o d s ta w ie  o s ią g n ię ty c h  w y m -  
hć-w w  e lim in a c ja c h , z . P o la k ó w  do 
l in a łu  z a k w a l if ik o w a li  się K t ik lo k  
i  D e re n to w ic z  na 100 m  st. k las ., 
I  cna G ry k a -J e ra  na 200 m  st. k las ., 
M ro c z k o w s k i na  100 n i s t. dow .

A  o to  n a jle psze  w y n ik i  z ś ro do ­
w y c h  e lim in a c j i  100 m st, k las . 
ire ż c z y z n : F r its c h e  (N R D ) 1,1.1.1.
j t u  san Sun rC h in y ) — 1.13,9. U tas- 
s ■ (W ę g ry ) — 1.14,7. m  -m s t. k las . 
k o b ie t:  Ś ze ke ly  (W ę g ry ) — 2.57. 
C-eisIer (N R D ) — 3,00,2. G ry k a -J e -  
ra  ! P o lska ) — 3.00.5. 19« tn s t. i  «w . 
k o b ie t:  G yenge  (W ę g ry ) — 1.06.7, 
S :ó k e  (W ę g ry ) — 1.07.3 W oog
(ZS R R ) 1,08.8. 1(10 m  St. (Iow . m ęż­
czyzn : N y e k i (W ę g ry ) — 57 8, E nń - 
n e n te  (F ra n c ja ) 53.8, B a la n d m  
(7SF.R) 58.7

W tu r n ie ju  p i t k i  w o d n e j W ę g ry  
p o k o n a ły  N R D  9:0. a B e lg ia  p o k o ­
n a ła  In d ie  5 3. P o lska  po  ż e n u ją c o  
s łabe j g rze  u le g ła  R u m u n ii 8:2 (o :l) .

Dwa rekordy Europy
lekkoatletów radzieckich

mii ii ii iii mille

7,7" ]

Imprezy sportowe

Szczerbakow w trójskoku —-16,3o 
Winogradowa w skoku w dal — 6,27

Refleksje dnia
Wyniki g o d n e  O l im p ia d y  n a j

zawodach lekkoatletycznych, j 
wysoki poziom elimlnae.il pły­
wackich. tenisa stołowego, siat- 
k iw ki I koszykówki nasunęły 
n ' m pewne refleksje. Co wply- 
wa na to, że sportowcy róż­
nych krajów osiągają na na­
szych Igrzyskach tak doskona­
łe wyniki? Niewątpliwie naj­
ważniejszym czynnikiem jest 
słaranne przygotowanie się 
czołowych sportowców różnych 
krajów i potraktowanie naszych 
Igrzysk jako ważnej próby
przedolimpijskiej.

Są jednak i inne czynniki, 
które może w mniejszym stop- ! 
mu ale również mają wpływ 
na poziom zawodów. Czynni­
kiem tym jest postawa yyidzów, 
doping, jednym słowem przy­
jęcie zawodników przez widow­
nię. „Macie bardzo usportowio­
ną publiczność, dobrą publicz­
ność, która pomaga w u- j 
zyskaniu jak najlepszego wy- j 
mku“ . Te opinie wypowie­
działo kilku zagranicznych lek­
koatletów po środowych zawo­
dach na Stadionie Wojska Pol­
skiego. Jeden z nich, biegacz z 
Chile. Sandowal oświadczył 
również, że nie spodziewał się 
w Polsce tak wielkiego zainte­
resowania sportem.

W środę 20 tys. widzów zgo- 
tnWalo niespotykaną owację no- [ 
w m  rekordzistom Europy — 
Winogradowej i Szczerbakowo- 
v i. Zresztą dopingowani są nie ; 
tylko biegacze. Żywy udział w 
walce czołowych dyskoboli Eu­
ropy Merty i Matwiejewa bra­
ła _ „zM  cala widownia.

Oklaski i owacje spotykają 
rie  tylko zwycięzców. Zawod­
nik kończący bieg .jako ostatni 
dostaje również porcję braw 
za swoją ambicję.

Nasza usportowiona publlcz- j 
ność na H MISM to młodzież, 
w olbrzymiej większości dele­
gaci na Festiwal z kraju I za­
granicy. Widownia ta zna się 
na sporcie, jest czulą, wrażli­
wa i sprawiedliwa.

Ta prawdziwie sportowa I en­
tuzjastyczna atmosfera widowni 
przyczynia się do faktu, że 
nasze Igrzyska stają się pięk­
nym i niezapomnianym prze­
życiem dla wszystkich jego u- 
czestników, sportowców i k i­
biców1 sportowych.

ST, KIERAGA

Mistrzowska para ^ w o d ­
ników radzieckich: Wino - 
gradowa i Szczerbakow. W 
czasie U  MISM ustanowili 
oni rekordy Europy W 
swych konkurencjach —-
Szczerbakow w trójskoku 
_ ](5„55 m — Winogrado­
wa w skoku w dal — 
6,27 m.

F o to  C A F  — M a tu sze w sk i

5  minut
z Winogradowa
Po z a k o ń cze n iu  re k o rd o w e j 

¡se rii w  s k o k u  w  d a l, wr k to -  
[re j p a d ł ś w ie tn y  re k o rd  F u ro -  
jp y  8,27, ra d z ie c k a  z a w o d n iczka  
o Y in o g ra d o w a  p o b ie g ła  na  b o ­
is k o . b y  z m ie n id  p a n to f le .

— M uszę p rz y z n a ć , że m ła - 
ja m  tre m ę  p rzed  d z is ie jszy - 
¡m i za w o d a m i — zaczęła W in o ­
g ra d o w a . — N ig d y  d o tą d  n ie  
m ia ła m  ja k o ś  szczęścia w  p o ­
je d y n k a c h  z p o ls k im i za w o d ­
n ic z k a m i. P rz e g ra ła m  z n im i 

,w  ze sz łym  ro k u  podczas M e­
m o r ia łu  K u so e iń sk ie g o , a n a ­
s tę p n ie  na A k a d e m ic k ic h  M i­
s trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  B u d a ­
peszcie . Ciesz«* się bardzo , ie  
tu  w  W a rsza w ie  u s ta n o w iła m  
n o w y  re k o rd  E u ro p y .

— Z p ew n o śc ią  n ie  p op rze ­
s ta n ie c ie  na n im ?

— O czyw iśc ie , że będę d a le j 
p raco w a ć  nad  p od n ies ie n ie m

Iswego poz iom u  sp orto w e g o , 
j C h c ia ła b y m  b a rd zo  ha m is trz o ­

s tw ach  k ra ju  p ob ić  re k o rd  
św ia ta , a następn ie  z a k w a l if i ­
kow ać się rJo e k ip y  o l im p i j ­
s k ie j dn M e lb o u rne .

Na s ta d io n ie  ro b i się c ie m ­
no. Z e g n a m y  k o m so m o łkę , 
s tudentk** T ‘ -•♦" u Pedago- 

nego i  L e n in g ra d u  W in o - r; 
g rad o w ą  c je j  d a lszych  p:
sukcesów .

W ielk ich  em ocji dostarczył m iłośnikom  lekkoa tle tyk i d rug i 
dzień zawodem. T riu m fa ln ie  zakończył s ta rt najlepszy tró jsko­
czek radziecki Szczerbakow, k io ry  św ietnym  w yn ik łem  16,35 
ustanow ił nowy rekord Europy (dawny rekord należał rów ­
nie ’  do niego — 16.23). A u to rką  drugiego rekordu Europy 
bvła również reprezentantka /S R R  -  W inogradowa. W dru-

i £ t »
by ł w  roku 1953.
Rekord Winogradowej ma 

swój ciężar gatunkowy. Za­
wodniczka radź ecka oddała hi­
storyczną serię skoków. Już w 
pierwszej kolejce uzyskała ona 
6 m, a następnie 5,90, 6,27, 6,19. 
6,14 i 6,08! To była seria, jakiej 
nié miała żadna w święcie za­
wodniczka. Srebrny medal w 
tej konkurencji. przypadł w u- 
dziale Kusón — 5,92, trzecie 
miejsce zajęła Litujewa (ZSRR) 
— 5,90, czwarte Rozkoszna
(CSR) — 5,82, piąte Duńska- 
Krzesińska —- 5,80, szóste G y ar­
maty. (Węgry) — 5,79. „

S zcze rba ko w  u z y s k a ł s w ó j re k o r ­
d o w y  s k o k  — 16,3-, w  c z w a rte j k o ­
le jc e . W trz e c ie j m ia ł ró w n ie ż  p ię k ­
n y  s k o k  — 16.02. N a jg ro ź n ie js z y  r y -  
\v a l S zczé rbakow a, CŻen, z a ją ł d ru -  
g ie  m ie js c e  — 13,80. T rz e c im  b y ł 
R ehak  (CSR) — 15,43, c z w a rty  So- 
r in  (R u m u n ia ) — 15,27, p ią ty  De- 
m ie n t ie w  (ZSR R ) "  — 15,26, szósty 
K le in e r t  (N ftD ) — 15,16.

Z  p o ie d y n k u  w  d y s k u  m ężczyzn  
M e rta  (CSR) — M a tw ie jó w  (ZSRR) 
z w yc ię sko  w yszed ł z a w o d n ik  rą -

T e n is iś c i 
nie zawodzą

Jesteśmy zadow olen i z wyn 
ków i g ry  naszych ten is is tów  
p ie rw szym  dn iu  tu rn ie ju  ten ’s; 
wego i ł  MISM.

Za w y ją tk ie m  Tłoczynskteg 
Sebrali i W o jtow icza , k tó rz y  m i( 
b. s ilnych  orzec iw n.ków  — pozosn 
nie zaw ied li.

T łoczynski o fensyw ne j gr: 
Javo rsky  ego p rze c iw s ta w ił wszy 
k ie  sw oje um ie ję tnośc i i ca 
amD’c ję  tak, że zdobyte w ty 
spo tkan iu  3 gemów pub liczno 
p rz y ję ła  ba rdzo  gorąco, 
spo tkan ia : 6:1. 6:4, 6:3

| va rsky 'ego .
M ilą  niespodziankę 

! ró w n ież  W ojtow icz. Swoją staro,i- 
! ną g ra  zm usił pogrom cę Asbotha
— Gulyasa do pełnego w ys iłku  
w yg ryw a ją c  pier-wśzego seta 7:o 
m a jąc w d ru g im  trz y  setbole. O- 
statecżnie W o jtow icz p rz e g ra ł dwa 
następne sety.

Ładny, dynam iczny tents zade­
m o ns tro w a ł Radzio w spo tkan iu  z 
uta lentow anym  W egrem  Szikszay. 
W yg ra ł bez" tru d u  P o lak  6:4, 6:1, 
62 .

W innveh  c iekaw ych grach  u- 
zyskano  "następu jące  w y n ik i :  D ou- 
ch e t (F r.)  — p rz e e ra i z K w ia t -  
kiem . A ndre jew  (ZSRR) pokonał 
W illiams,.,na ,Szkocja). H. skonecki
— Strache INRO): K u la w ik  —
Schultzs (NRD): Schoneborg iCSR)

1 — Sebralę. J- K-

W  
d la  '

d z ie c k l. k tó r y  rz u te m  54.41 z a ją ł 
p I S e  m ie js c e . Na d ru g im  m ie j­
scu u p la s o w a ł się  re k o ra z is t a E u 
ro p y  M e r ta  53.01 p rze d  S ecsenyi 
(W ę g ry , 51,56, e ih a k ie m  (CSR) 
V ra b e ie m  (CSR) 50,51.

F in a ł b ie g u  na 100 m  o d b y ł się 
bez P o la k ó w , s ta r tu ją c y m  w  p ó ł­
f in a le  S z m id to w i ' i  J a rz ę b o w s k ie m u  
z a b ra k ło  szyb ko śc i do p rze d o s ta n ia  
się do osta tecznego  p o je d y n k u . 
B ieg  w y g ra ł B a r t ie n ię w  (ZSRR)
10.4 przed Tokariew em  (ZSRR)
10,4, G o ld o v a n im  (W ę g ry ) —  16,ęj 
K o n o w a ło w e m  (ZSR R ) 10,5, Ja ne c- 
k le m  (CSR) 10,7 i  W ie sen m a ye rem  
(R u m u n ia ) — 10,8.

W b ie g u  na n o  m  p rzez p ło tk i  , 
n a jle p s z y m  o k a za ł się S to la ro w  
(ZSRR) — 14,6. D ru g ie  m ie js c e  za­
ją ł  z a w o d n ik  ra d z ie c k i B o g a tow  —
14.5 p rz e d  s w y m  " ro d a k ie m  B u ła ń -  
c z y k ie m  -  14.7.

Ze z n ie c ie rp liw ie n ie m  o c z e k iw a ­
no na s ta d io n ie  o s ta tn ie g o  f in a łu  .
— b ie g u  na  400 m . O b o k  d o sko n a ­
łego z a w o d n ik a  ra d z ie c k ie g o  Ig n a - 
tie w a  na s ta rc ie  s ta n ę li z n a jd u ją c y  
się  w  d o s k o n a le j fo rm ie  M a k o m a - 
s k i i  M ach  o raz  W ę g ie r A d a m ik , 
k tó re m u  M a k o m a s k i u le g ł n ie d a w -, 
no w  M o s k w ie .. T y m  razem  M a k o - 
m a s k i z re w a n ż o w a ł się sw em u  
g ro źn e m u  p rz e c iw n ik o w i.  B ieg  w y ­
g ra ł p e w n ie  ig n a t ie w  —, 47,2 p rzed  
M a k o m a s k im  47,9, A d a m ik ie m  48.1),. 
M a che m  48,4, M a n n e in  (N R D ) 48'.6 
i  R u m u n e m . S u d rig e a n u  49,2.

C h ó d  n a  20 k m  w y g ra ł re k o rd z i­
sta  ś w ia ta  C zech o s łow a k  D o le żą l t -  
ł .  32.54,2 godz. D ru g ie  m ie jsce  za- 
ją i  Ł a w ro w  (ZSRR.) — 1.35.31,8 godjs. 
p rz e d  B a ra sc ile scu  (R u m u n ia ) - -  
1.40.10,0 godz.

W p rze d b ie g a ch  na  100 m  k o b ie t 
do p ó łf in a łu  z a k w a l if ik o w a ły  s ię : 
S tr ie k la n d  (A u s tra lia )  — 11,5, Sa- 
f ro n o w a  (ZSR R ) — 11,8, W in o g ra ­
d ow a  (ZSR R ) — 11,8, N eszm e ly
(W ę g ry ) — 11,9, p o lin ic z e n k o  (ZSR R )
— 12,0, B enes (W ę g ry ) — 12,0, M e ie r  
(N R D ) — 12,0, K o e h le r  (N R D ) a- 12,0, 
K u s io n  (P o lska ) — 12,0, K o la ró v a  
(B u łg a r ia )  — 12,1, S icoe (R u m u n ia )
— 12,1 i  R ic h te r  (P o lska ) — 12,3.

Po p rz e d b ie g a c h  na  1500 m  w  f i ­
n a le  u jr z y m y  m . in .  d o s k o n a ły c h  
W ę g ró w  R ó zsa yo lg y i, T a b o r i,  ..Be- 
resa o raz  H e rm a n n a  (N R D ), Cze- 
c h o s tb w śka  J u n g w ir th a , . źaw odn ii- 
ka  ra d z ie c k ie g o  O k o rd k ó w a  o raz  
L e w a n d o w sk ie g o  i  K u p c z y k a  (P o l­
ska), M , B .

Masowe zawody 
o Sportową Odznak? 

Festiwalu
godz, 9.00 — 13 00
N a  bo iska ch :
P a rk  S z k o ln y , u l. M y ś liw ie c ­

k a  9 — S zko ła  O gó lnoksz ta łcąca , 
u l.  S m o ln a  30 — S zko ła  O g ó ln o , 
ksz ta lcaca , u l.  S ie n n ic k a  15 -  
S zko ta  O gó lnoksz ta łcąca , u l. 
W ik to rs k a  99 — S zko ła  T P D  - -  
iv r t ,  u l.  W a w e lska  46 — S zko ła  
r r p n  — X I'V , u l.  ż y tn ia  40 — 
S zko ła  T P D  — I .  u l. F e liń s k ie - 
g0 i 5 _  L ic e u m  W ych o w a w czyń , 
P rz e d s z k o li, u l. Z a k ro c z y m s k a  6 
— T e c h n ik u m  B u d o w y  S am ocho­
dów  u l.  T a rg o w a  86 — B o is k o  
S p o rto w e , u l.  W iś n io w a  4 -
B o is k o  S p o rto w e , u l. K a z im ie ­
rz o w s k a  60 — A k a d e m ia  W y c h o . 
W ania F izyczn eg o , B ie la n y .

Masowe zawody 
o nagrody festiwalowe

godra. M 0 —13.00
Piłka nożna

P a rk  S z k o ln y  A g ry k o la  — S ta ­
d ion  B u d o w la n y c h , b o iska  b^c?- 
n e  .u l .  W aw e lska  — S ta d io n  
C W K S . b o isko  boczne, u l.  Ł a ­
z ie n ko w ska .

3.000 m  z p rze szko d a m i m ęż­
czyzn  — f in a ł

Tenis stołowy
S ala P a łacu  K u lt u r y  1 N a u k i 
godz. 0,00 — 13.00
G r a m ieszana — I  ru n d a  
T u  m ie j  poci eszeni a m ężczyzn

— i i  ru n d a
godz. 1T.00 — 21.00
G ry  p o je d yn cze  k o b ie t 
T u r n ie j  poc ieszen ia  m ężczyzn

— I I I  ru n d a

G i m n a s t y c y  
r u s z y l i  do bo j u

Na stadionie Kolejarza roz­
poczęły się zawody gimnastycz­
ne I I ' MISM.

W pierwszym dniu przeprowa­
dzone zostały zawody w kon­
kurencji drużynowej i indyw i­
dualnej kobiet. Program obej­
mował: ćwiczenia własnego u- 
kładu w czwórboju gimnastycz­
nym (ćwiczenia wolne, na rów­
noważni, na poręczach o nie­
równych żerdziach, skok).

Uczestniczyło 61 zawodniczek 
7. 7 krajów — Rumunii, NRD. 
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
Francji, Chińskiej Republiki 
Ludowej. . Zawodniczki Chin i 
Francji zostały zgłoszone do 
zawodów, tylko w konkurencji 
indywidualnej.

Ćwiczenia odbyły się w 
dwóch rzutach równocześnie w 
czterech konkurencjach.

W pierwszym rzucie starto­
wały drużyny: Rumunii, ZSRR,

Siatkarki CSR 
przegrywają

z ZSRR 1 :3

D ru g i dz ień  tu r n ie ju  p i ł k i  s ia tk o ­
w e j p rz y n ió s ł n ie sp o dz ie w a n ą  po­
r a 'k ę  m is trz a  E u ro p y  — że ńsk ie j 
d ru ż y n y  C zech o s łow a c ji z s ia t-  
k a rk a m i ZSR-R i:3 .

P ozosta łe  w y n ik i  d n ia  w  s p o d ­
n ia c h  k o b ie c y c h : C h m y  -  ^ 9k_! 
0 :3, K o re a  -  R u m u n ia  1.3, N R D

A  w 'r o z g r y w k a c h  m ^ k ic h  m is trz o . 
w  e F ,u ropv —  s ia tk a rz e  
k o n a li P o lskę  3:«. ' ' f ó w  N R D

W y n ik i  p ozo s ta łych  m eczów  , i R  
-  A lb a n ia  3:0, C h in y  -  .N orw e  

_ o.n M o n g o l a
R u m u n ia  -  F in la n d ia  3:0 i  W ło c h y  
B u łg a r ia  0:3. (a)

I NRD i Polski — w drugim | 
drużyna CSR oraz zawodnicz­
ki Chin i Francji. Wspaniałe 
przygotowanie i wysoki poziom 
ćwiczeń zademonstrowały za­
wodniczki Związku Radzieckie­
go, wśród których na wyróż­
nienie zasługują doskonała Je- 
gorow, Manina i Latynina.

Duży sukces odniosły nasze 
\ gimnastyczki, które po pierw- 
I szym dniu wyprzedziły w kon- 
! kurencji drużynowej zespoły 
i Czechosłowacji, Rumunii i NRD. 
¡Wśród Polek najlepszą była 
Stachow-Nowak i Moroń-Swie-
żv-. . ,Ostałem* klasyfikacja indywlclu- 
a ln a  w ie lo b o ju  k o b ie t:  

i i .  L a ty n in a  Ł . (ZSR R ) 38.2^3 p k t.,  
2. M a n in a  T . (ZSR R ) 38 1 "3 p k t-.

| 3. J ę z o ro w a  L . (ZSR R ) ?8 P03 P '^ - ; 
4. S ta c h o w -N o w a k  (P o lska ) 37.86: 
p k t i,  5. Ł a w r ie c o w a  W . (ZSR R ) 
37,563 p k t. N a s tę p n y m i z P o le k  b y -  

: ły  M o ro ń -S w ie ż y  S. (37.499 p k t.)  i 
| K b t  N . (37.477 p k t.)  te tóre z a ję ty  

8 1 9  m ie jsce .
Po p ie rw s z y m  d n iu  za w o d ó w  k la -  

s v f ik a c ja  p rz e d s ta w ia  s ię , n a s tę p u ­
ją c o : 1 — ZSR R , 227.133 p k t..  2.
— P o lska  223.932 p k t. ,  3. -  R u m u ­
n ia  222.033 p k t. .  4. — N R D  217,701 

5 — C zech o s łow a c ja  217,199D kt.,
pkt.

A . M A Z U R

Finał floretu 
bez udziału 

Poiaków
.W a lk i  f lo re c is tó w  to c z y ły  s.fi w  

d w ó ch  o śm io o so bo w ych  g rup a ch  
p ó łf in a ło w y  e h ,’ p rz y  czym  ta k  w  jed  
n e i, ia k  i  w  d ru g ie j g ru p ie  w ię k ­
szość s ta n o w il i  P o lacy . P rzew aga  
lic zb o w a  n ie  b y ła  je d n a k  ró w n o ­
znaczna z p rzew agą  s ił na p ianszy  
i  w  re z u lta c ie  cała po lska  szóstka 
p rzeżyw a ła  g o ry c z  p o ra ż k i.

N a w e t n a jw ię k s i pesym iśc i n_e 
p rz e w id y w a li tego, że w  d e c y d u ją ­
ce j ro z g ry w c e  — fin a le  tu rn ie ju  
f lo re to w e g o  m ężczyzn  z a b ra k n ie  

i re p re z e n ta n tó w  P o ls k i. Tym czasem  
i ta k  się w ła ś n ie  s ta ło .

Po pora żka ch  d w óch  czo ło w ych  
I p o ls k ic h  f lo re c is tó w  w  ć w ie re f n a - 
| la ch , nadesz ły  dalsze p rzeg ra n e ,
! k tó re  z a m k n ę ły  P o la k o m  drogę  do 
| f in a łu . Je dyn a  nadzie ja — na jle p - 
j szy p o ls k i f lo re c is ta  — R ydz. w  

d o d a tk o w e j walce m u s ia ł u s tą p ić  
miejsca w  fin a le  Czechosłowakowi 

I C iv  m e m u.
T a k a  s y tu a c ja  o s ła b iła  ze z ro zu - 

j m ia łyc.h  w zg lę d ów  za in te re so w a n ie  
I o s ta tn im i b o ja m i na  p lanszy . Za- 
i czeto je d n a k  ono  w zras tać  z c h w ila , 
i g d y  ro zgo rza ła  zac ię ta  w a lk a  o 

p ie rw sze  m ie jsce  m ięd zy  M . d l e rem  
(ZS R R ), O sm anem  (E g ip t) i  F e th e r-  

! sem  (A u s tra lia ) .
Szaia z w y c ię s tw a  p rz e c h y liła  się 

na k o rz y ś ć  o s ta tn ieg o , a le k ie d y  
d ozn a ł on  n ie sp o dz ie w a n e j po raż- 

i z T u d o re m  (R u m u n ia ), szanse 
i A u s tra li jc z y k a  na zdobycie, m eda lu  

z m a la ły . W obec ró w n e j ilo ś c i z w y ­
c ię s tw  z M id le re m  m u s :a ł stoczyć 

! z n im  d o d a tk o w y  p o je d y n e k  p rz e -  
g rv w a lą c  po z a c ię te j w a lc e  4.a.

W v n ik t  f in a łu  f lo re tu  m e t a l  m i  
1 1. M id le r  (ZSR R ) -  « 2-

F e tb e rs  (A u s tra lia )  — 5 z w je . ,  s- 
O s m a n  (E g ip t)  — 3 zw yc . ^  ^

Wielkim zainteresowaniem cieszy si? turniej koszkówki 
rozgrywany w ramach I I  MISM. Na zdjęciu: fragment 
spotkania żeńskich drużyn ZSRR — Liban.

F o to  C A F  — S zyn e rko

Mistrz świata 
Z a n d im

pokonany
W s a li, M D K ro z p o c z ą ł. s ię  t u r ­

n ie j z a p a śn iczy  w s ty lu  w o ln y m . 
Do tu r n ie ju  z g ło szo n o  63 z a w o d ­
n ik ó w . S ensac ją  d i r a  b y ło  z w y ­
c ię s tw o  w w adze  ś re d n ie j J a p o ń ­
c z y k a  K a ts u a ra m o to  w  8.5 m in . 
nad  m is trz e m  śwdata Ira ń c z y -  
k ie m  Z a n d im .

W c jn iu  d z is ie js z y m  w a lc z y ło  
o ś m iu  P o la kó w ; T y lk o  d w ó ch  z n a ­
sze j d ru ż y n y  z a k w a lif ik o w a ło  s ie  
do d a ls z y c h  w a lk : S o sn ow sk i w  w a ­

dze c ię ż k ie j po z w y c ię s tw ie  nad 
M oham edem  A m it  H ilą l (E g ip t) o- 
raz K u c z y ń s k i. k tó r y  p rzeszed ł 

w a lk o w e re m . P u b lic z n o ś c i szcze ­
g ó ln ie  p o d o b a li s ię  z a w o d n ic y  ja ; 
p o ń scy . k tó r z y  z a p re z e n to w a li 
w y s o k ą  k lasę . (^*)

Piłka siatkowa
P ą rk  S rk o ln y  A g ry k o la .

II MISM
Turnie) piłki notne]

godz. 16.06 -  17.45
W arszaw a — K a r l M ancstadft 

_W arszaw a, S ta d io n  Dziesię­
c io le c ia .

godz. 17.43 — 19.30 
D iege —- P e k in  W arszaw a, 

S ta d io n  D z ie s ięc io lec ia , 
godz. 17. — 19-00 
W iedeń  — S ta lin o g ró d  — B y ­

to m , S ta d ion  P o lo n ii 
B e r lin  — Budapeszt — so sno ­

w ie c , S ta d io n  S ta li 
S ta d tla u  -  S o fia  — W roc ław ', 

S ta d ion  O lim p ijsk i 
B e e rscb o t — B u k ś re s z t 

W a łb rz y c h , S ta d io n  f ió i-o 'k a  
K a ir  — T ira n a  — B ydgoszcz, 

S ta d io n  K o le ja rz a

Pitka ręczna
godz. 10.00 —- 13.301 16.00 —- 2Ó-00
S ta d ion  S p a rty  — A l. N ie p o d ­

le g ło śc i— e lim in a c je

Lekkoatletyka
S ta d io n  C W K S , u l. Łaz ienkow ­

ska
godz. 10.00 — 12,00
to-ciobó.i m ę żczyzn  (100 m  1 

s k o k  w  da l)
S ko k  w z w y ż  m ę żczyzn  — e li ­

m in a c je
R zu t m ło te m  m ę żczyzn  — e l i ­

m in a c je  , , ,
5-c io b ó i k o b ie t (p ch n ię c ie  k u ­

lą  i  sk o k  w zw yż ) 
godz, 17.00 — 19.40 
400 m  p rzez  p ło tk i  m ężczyzn  

— serie
S k o k  w z w y ż  m ężczyzn  — f in a ł 
R z u t m ło te m  m ę żczyzn  — f in a ł 
JO-clobój m ężczyzn  (k u la , s k o k  

w z w y ż  i  400 nr,
100 m  k o b ie t — p ó łf in a ły

i 800 m  k o b ie t — f in a ł
200 m  m ężczyzn  — serie
5-e io b ó j k o b ie t (200 m)

1 ido m  k o b ie t — f in a ł

Tenis
K o r ty  C W K S , u l. Łaz ie .nkow - 

ska
godz. 9.30 — 13.00
G ry  p o je d yncze  k o b ie t 
G ry  p o je d yncze  m ężczyzn 
godz. 15.30 — 19.30
G ry  p o je d yncze  kobiet.
G ry  p o je d yn cze  m ężczyzn  
G ry  p o d w ó jn e  m ęzczyzn

Zapasy — styl wolny
sa la  M D K . u l.  K o n o p n ic k a  6 
godz. 10-00 — 13.30
E lim in a c je  
godz. 17-00 — 22.00
Ć w ie rć f in a ły

Piłka wodna, pływania, 
skoki

p ły w a ln ia  C W KS 
godz. to.oo — i3.oo
100 m  s ty le m  k la s y c z n y m  m ęż­

czyzn  — p ó łf in a ły  
2oo m  s ty le m  m o ty lk o w y m  

m ężczyzn  — e lim in a c je  
P iłk a  w od n a  — s p o tk a n ie  tu r ­

n ie jo w e
g o d z . 13.00 —  22.00
100 m  s ty le m  d o w o ln y m  k o ­

b ie t  — p ó ł f in a ły .
100 m  s ty le m  d o w o ln y m  m ęż­

czyzn  — f in a ł
200 m s ty le m  k la s y c z n y m  k o ­

b ie t  — f in a ł
200 m  s ty le m  m o ty lk o w y m

m ę żczyzn  — p ó łf in a ły
S k o k i z t ra m p o lin y  m ężczyzn  

— e lim in a c je
P itk a  w od n a  — s p o tk a n ie  t u r ­

n ie jo w e

Szermierka
A k a d e m ia  W y c h o w a n ia  F iz y c z ­

nego, B ie la n y  
godz. lo.on — 13-00 
F lo re t k o b ie t — e lim in a c je  
godz. 17-00 — 22.00 
F lo re t k o b ie t — ć w ie rć f in a ły

Piłka koszykowa
godz. 10.00 — 12.30. 18.00 — 22.00
L o d o w is k o  „ T o r w a r “ , u l. Ł a ­

zienkow ska  
E lim in a c je

Piłka siatkowa
godz. 10.30 — 13.39, 16.00 — 20-40 
K o r ty  B u d o w la n y c h , u l.  W a- 

w c is k a  
E lim in a c je

Gimnastyka
gedz. 15.00 — 20,00
S ta d io n  K o le ja rz a , u l.  K o n - 

w ik to rs k a
Ć w icze n ia  na k o n iu  z łę k a m i 

m ężczyzn
Ć w icze n ia  na  k ó łk a c h  m ęż­

czyzn
S k o k i p rzez  k o n ia  m ężczyzn

Regaty wioślarskie
godz, rt.OO — 13.30, 17.09 — 20.00
P oznań, Je z io ro  M a lta
P rz e d b ie g i

Pod koszem

Polacy myślą o finale
N ajciekaw szym  sp o tka n ie m  d ru ­

g iego  d n ia  tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i 
b y ł  m ecz d ru ż y n  m ę s k ic h , w  k tó ­
ry m  P o lska  p o ko n a ła  R u m u n ię  
67:63 (31:34).

Z turnieju ping-ponga
I D ru g i d z ie ń  w a lk  p rz y  s to łach  
i p in g p o n g o w y c h  d o s ta rc z y ł w ie le  me 

spodz ianek, to też t ru d n o  sobie  w y -  
o b ra z ić , ja k  potoczą się dalsze ko ­
le je  tego b a rd zo  c ieka w e go  tu r -

1 K to  p rzyp u szcza ł, że ju ż  w  I f  
ru n d z ie  będą w y e lim in o w a n i zna- 

1 k o m ic i te n is iś c i F ra n c ji ,  r?r1E,t ‘ z 
I A m o u re t t i  i  H a g u e na u e r, a H o lu -  
! sek (N ie m c y ) będzie  m u s ia t uznać.
! w*vższość S zw ed * M e lls tro m a .
I F a k t, że o d p a d a ją  ju ż  w  p ie rw -  
I szych ru n d a c h  u z n a w a n i • za n a j-  
i lepszych  chyba  n a jle p ie j św ia d czy ,
1 o p o z io m ie  g ie r. . . .

W czo ra jszy  dz ień  b y ł ró w n ie ż  i 
d la  nas p rz y je m n y . g dvż  K ry g ie r , 
p o k o n a ł znanego  na c a ły m  sw ie c ie

| H a g u e na u e ra  (F r.) — 3:2. B y ł  to  
i rze czyw iśc ie  pokaz  g ry  na w y s o - 
; k im  p oz io m ie , a P o la k  za g ra ł ca łe  

sp o tk a n ie  ś w ie tn ie .
1 R ów n ie ż  d ru g i nasz re p re z e n ta n t 
j O tre m  ba b y ł o k ro k  od z w y c ię -  
j s tw a  nad  J a p o ń c z y k ie m  K o b aya sm . 
i W y n ik  sp o tk a n ia  3:2 d la  K o b a y -  
I ashi, ( trz e c i set 21:19) n a jle p ie j 
j ś w ia d czy  o w y ró w n a n e j g rze.
; w  spotkam iach  te n is is te k  n ie  n o - 

l i i je m y  : ża d n ych  n ie sp o dz ia ne k
! M is trz y n i św ia ta  R ozeanu (R um .) 
| g ła d ko  p o ko n a ła  P o lk ę  R a tzko  3:0 

(21:13. 2L11. 21:13), a pozostałe
tr z y  nasze re p re z e n ta n tk i ró w n ie ż  
p rz e g ra ły  sw o je  g ry  w  I I  ru n d z ie

Pozdrowienie od sztuki 
narodu stu  narodów

I  znowu imponująca sala 
kongresowa warszawskiego 
Pałacu. Ściszony, przytłumio­
ny wzruszeniem oczekiwania 
gwar. Ten wieczór jest szcze­
gólny. To daje swój program 
galowy delegacja ZSRR. Dla 
iluż z obecnych na sali u- 
czest.ników Festiwalu jest to 
pierwsze spotkanie ze sztuką 
narodu, który w uporczywym 
trudzie toruje szlak dla urze­
czywistnienia najpiękniej­
szych i  najprostszych _ ludz­
kich marzeń o pokoju i szczę­
ściu!

...Na ekranie w głębi sceny 
lśni, m ien i , się czerwienia i 
złotem herb Związku Ra­
dzieckiego. Chór śpiewa 
„Pieśń o Ojczyźnie“ . Pieśń ta 
obiegła świat. Widownia 
w sta. je 2 miejsc, podchwyt uje 
melodię, oklaskami skanduje 
rytm. Przy tym akompania­
mencie wkraczają ną, sale kie­
rując się ku scenie', członko­
wie zespołów artystycznych — 
rzekłbyś zjawiła się tu żywa. 
ucieleśniona tęcza, by nadać 
występom, ton, by objąć nad. 
nimi serdeczny patronat.

Wież miedzy sceną i w i ­
downią nawiązana. 1 tak już 
zostaje. Gdy biorą salę we 
władanie mocne akordy pieś­
n i młodzieżowych Tułikowa, i 
Muradelcgo, pieśni otuchy, 
nadziei i  Wiary w  potęgę złą­
czonych dłoni. Gdy Czajkow­
ski wyczarowuje dumę i po­
gardę śmierci Joanny przed 
je j  wkroczeniem na stos. Gdy \ 
płyną nad sala owiane ri

Zespoły taneczne — rosyj­
ski, litewski, ukraiński, uzbec­
ki, baszkirski, gruziński, bia­
łoruski, azerbejdźańskii Jak 
w barwnym fi lmie  przewinę­
ły się przez scenę feerią ko­
lorów i  ruchu —r ukazując 
przełożoną na język  ̂sztuki 
specyfikę temperamentów na­
rodowych.

Obok żartobliwych, bardzo

zabawnych, charakterystycz­
nych tańców litewskich t ma 
łoruskich święciła zasłużony 
tr ium f ukraińska suita ta­
neczna.

Dla nas Polaków każde no­
żne spotkanie ze sztuką ra ­
dziecką jest wzruszającym 
spotkaniem z przyjaciółmi, 
których zdążyło się poznać i 
pokochać, Dla gości siało się 
olśnieniem.

Późna godzina nocna nie 
chłodzi zapału. Długo żegna 
widownia uczestników wystę­
pu, sala rozbrzmiewa hymnem
młodzieży demokratycznej 
oklaskami...

Z. B.

Taniec 
bambusowych prętów

Artystyczny program galowy 
młodzieży Wietnamu (2, VIU- 
Teatr Domu Wojska Polskie­
go) był dla mnie jak otwarcie 
drzwi do nieznanego domu do­
brych, starych przyjaciół. O 
sztuce Wietnamu wiemy , nie- 
wiele, natomiast wiele wiemy 
o samym narodzie, o jego męż­
nym patriotyzmie i  bezgra­
nicznym ukochaniu wolności.

i  k-edy za kulisami teatru 
zetknęłam się z członkami Lw_ 
dowego Zespołu Pieśni i Tan­
ca z Hanoi, kiedy poznałam 
16-lctnią solistkę Ni tn ho: 
drobna t delikatną, jak dziec­
ko, ogarnął mnie podziw dla 
niespożytych zasobów har tu, 
ukrytych za złudną fil igrano- 
wościa tych chłopców i dziew­
cząt. Echa przeżyć wojennych 
rozbrzmiewają w dziesiątkach 
pieśni i ■ tańców - ludowych 
Wietnamu. Sztuka tego krajupruną n a a  s a ta  o i n n ' «  > <*- i . . , . , 4. - . - - .

plem, i  czarem, liryczne tony odbija tń sobte Werą* jes-. 
r . ^ enUrfi-* rmnnnn in o ie łl-

nych, a je j uśmiech ma w sb 
bie smak przeżytych cierpień.
Najsilniejsze wrażenie ■. w y.  
warta melorecytacja utalen. 
towanej Ngoc Dan. W recyta­
c j i  starodawnego poematu 
„Miłość rodzinnego kraju", 
charakterystycznym . pół-śpie. 
wem, do złudzenia imitujący rn 
n ik ły  dźwięk wietnamskich in . 
strumęntów ludowych o tonie 
pastuszych fu jarek  — umiała,, 
ona wydobyć cały dynamizm 
głównego tematu, cały jego 
patos i  wielkość.

Śpiewały przede wszystkim 
dziewczęta. Małe, dziewczęce 
zespoły wokalne są, jak  się 
wydaje, ulubioną formą, wypo­
wiedzi artystycznej narodu.
Obok nich popularne są 
śpiewno-taneczriż obrazki sce- ... . .. -
nicjne, w których biorą udział heaterstete 
również mężczyźni: O brazki te 
mówią o codziennych z spra ­
wach ludzkich: o zbiorach ry ­

żu, zabawach ł  zalecankach 
miłosnych.

Próbkę mistrzostwa baletu 
widzieliśmy w końcowym 
„Tańcu z bambusami“ . Barn. 
busowe pręty, ułożone jak sza,_ 
chownica na ziemi, porusza­
ne b y ły  rytmicznie przez część 
zespołu, przykucniętego na złe 
mi, podczas gdy inni tancerze 
z niezwykłą precyzją tańczyli 
w polach tej ciągle zmienia­
jącej swój układ, ruchomej 
szachownicy.

I  wreszcie chór, bezsprzecz­
nie mogący iść w zawody z 
zaawansowanymi chórami eu­
ropejskimi. W jego wykona­
niu usłyszeliśmy, m. in. „K u ­
kułeczkę“ , oczywiście gorąco 
bisowaną. Jakże ta „ Kuku_ 
łeczka“ z Han ot była odkryu:- 
cza, finezyjna i na pewno nie 
miniej piękna od swej starszej 
siostńy znad Wisły! Dyrygen­
tem. i  zarazem kompozytorem 
wielu pieśni jest Trony Bang. 
Zespól, wietnamski powstał 
zaledwie przed ki lku miesią­
cami ź okazji Festiwalu, a juz 
zdołał skupić grono młodych 
twórców, którzy badają fo l­
klor Wietnamu. W jednym 
tylko rejonie B a c n i  n h od­
kryto i  zanotowano 500 róż. 
nych pieśni regionalnych.

Pełne odrodzenie sztuki 
wietnamskiej, stworzenie szkół 
artystycznych i kadr facho­
wych reżyserów, muzykolo­
gów i choreografów jest za­
daniem, którego realizacja po­
stępuje szybko naprzód. Na tej 
drodze i na wszystkich in ­
nych niełatwych drogach, w io. 
dących do ugruntowania ku l­
tury narodowej Wietnamu, 
towarzyszyć będą naszym mło­
dym przyjaciołom gorące. I 

uczucia polskiej
młodzieży.

BOL. HAJDUKOWICZ

P ie rw sza  p o ło w a  sko ń czy ła  s ię  
w y n ik ie m  34:31 d la  R u m u n ii.  W 
d ru g ie j p o ło w ie  in ic ja ty w ę  p rz e j­
m u ją  P o la cy  i  p rz y  sza lo n ym  do­
p in g u  p ub liczno śc i po o b ję c iu  p ro ­
w ad ze n ia  n ie  o d d a ją  go ju ż  do 
ko ńca  m eczu. N a jle p ie j z d ru ż y n y  
p o ls k ie j w y p a d ł O lszew sk i, W srod 
R u m u n ó w  doskona le  g ra ł R aduca- 
tiu  i  F o lb e r t. Z w y c ię s tw o  nad  R u ­
m u n ią  p ra k ty c z n ie  za pe w n ia  p o l­
s k im  k o s z yka rzo m  w e jśc ie  do f i ­
n a łu , b o w ie m  d w ie  pozostałe  d ru ­
ż y n y  w  ic h  g ru p ie  — N R D  1 
S z w a jc a r ia  są ju ż  zd e cyd o w a n ie  
słabsze. , , , ,

P ozosta łe  w y n ik i :  k o b ie ty  —
ZS R R  — L ib a n  107:10 (52:8), B u ł­
g a ria  — S z w a jc a r ia  84:24 (34:13)1
CSR — C h in y  62:59 (40:28); m ęż­
c z y ź n i: CSR — S z w a jc a ria  91:44
(37:15), B u łg a r ia  — E g ip t 56:35 
(25:1.2), ZSR R  — F in la n d ia  107:40 
(59:19).

W d n iu  d z is ie js z y m  ko szyka rze  
po lscy  g ra ją  ze S z w a jc a rią , a k o -  
s z y k a rk i z d ru ż y n ą  N R D .

Foe ldessy (W ę g ry ) jeszcze ra z  p o ­
tw ie rd z i ł  swą w y s o k ą  k lasę  z w y ­
c ięża ją c  w e w to re k  w  s k o k u  w  d a l 

—  7,42 m .
F o to  C A F
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